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Żydzi—dokąd ich wysłać?
zastanawia sie „Voelkischer Beobachter"
BERLIN. Dr Alfred Rosenberg zamie­

szcza na lamach „Voelkischer Beobachter"

artykuł p. t . „Żydzi — dokąd ich wysłać?"
,

w którym, nawiązując óo odbywającej siq
w Evian konferencji w sprawach uchodź­
ców, podkreśla, że sytuacja jest poważna i
że zaradzić jej można jedynie przez śmiałą
c!ecyzjc tych, którzy są w posiadaniu ol­
brzymich terytoriów. Autor rozpatruje ko­
lejno wszystkie możliwości emigracji ży­
dowskiej i stwierdza:

1) Palestyna nie może być brana pod
uwagę, jako wielki ośrodek imigracyjny,
gdyż już obecnie liczba Żydów stanowi w

ZLOTY ŁAŃCUSZEK NA FOM!
POZNAŃ. Z Inowrocławia donoszą że 9

„/asie ostatniei kwesty na Fcim. pewna kobie­
to nie maiac Pieniędzy, wrzuciła do puszki kwe
stoirza zloty łańcuszek oszacowany przez jubi­
lera na suime około 300 zł

AUTOBUS WPADŁ DO RZEKI
CZERMOWCE. Na szosie ze znanej stacji

fclimatyczneli na Bukowjawe Vatra Dornie do Va­
tea Visalni stoczył sie przepełniony pasażerami
nuictom z wysokiego nasypu do rzeki Bystrzy'

cv. Z 30 pasażerów. 8 poniosło znaczne oibra­
żenia al dziecko zmarło

KOMITET SZEŚCIU W PRADZE
, PRAGA. . .Li dove Nowiny

"
, donoszą ze

•powołany do zbadania zagadnień, które mija
być uregulowane w statucie narodowościowym
komitet sześciu cdlbył naradę ood przewodnic­
twem przewodniczącego seimu Mahipełina i w
obecności przewodniczącego senatu SoukuiPa
Narad3 trwaiła trzy godziny i dotyczyfła spraw
wychowawczych Komitet sześciu będzie odtąd
zasiadał codziennie, aby w czasie możliwie
szybkimi zakończyć orace nad statotem narod o­
woścowym. który ponownie wióci pod clbr^dy
komitetu politycznego rady ministrów. Komi­
tet sześć iw zaimie sie następnie Projektem usta

­

wv o reformie ustawodawstwa. dotyczącego ie­
z\!ków urzędowych i projektem ustawy o refor­
mie aditninns+racii'

ANGLIA ZAMAWIA SAMOLOTY
WU.S.A.

LOS ANGELES Towarzystwo budowy sa­
molotów Lockiheed Comip ogłasza, że otrzyma­
ło zamówienie rzadiu bryitvfekieigo na budowę
2O0 samolotów wywiadowczych za sumę 17 mi­
liomów dolairów.

tym kraju czynnik stałego niepokoju. Przy­

musowe zwiększenie imigracji mogłoby
mieć katastrofalne następstwa.

2) Żadne z państw nie jest w możności
przyjęcia u siebie Żydów europejskich.

3) Należy więc znzlcić terytorium je­
dnolite i niezamieszkałe jeszcze przez Euro­
pejczyków. W swoim czasie, gdy Palestyna

• esz cze nie wchodziła w grę, zagadnienie
Ugandy było przez czas dłuższy poważnie
oyskutowane. Dlaczego by więc nie wziąć
ponownie pod uwagę jednego z wielkich
obszarów afrykańskich dla dania Żydom
możliwości twórczej i autonomicznej odbu­
dowy? — Autor wspomina tu jeszcze Ma­
dagaskar.

Pogoda na sobotę
Jeszcze słonecznie i bardzo ciepło przv u­

miarkowanych wiatrach z kierunków południo­
wych W godzinach popołudniowych stopnio­
wy wzrost zachmurzenia aż do deszczów i burz
począwszy od zachodu krain Front burzowy
dódzie do Polski środkowei dopiero w godzi­
nach wiec;orn\ch

GEN. FALKENHAUSEN OPUSZCZA
CHINY

HONGKONG Niemieccy doradcy wojskowi
w Chinach przybyli w czwartek z Hankou do
Kantonu Wieczorem oficerowie niemieccy z
gen von Fa!ktnhausenem na czele wyjechali do
Hongkong, skąd w srybote odpłyną do ciiczyzny

Sprawy surowcowe i przemysłowe
pod obradami Komitetu Obrony Rzeczypospolitej

WARSZAWA. W dniu 8 lipca r. b . w
generalnym inspektoracie sił zbrojnych od­
było się posiedzenie Komitetu Obrony Rze­
czypospolitej.

Posiedzenie to zwołał w zastępstwie

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pan
Marszałek Polski Edward Śmigły Rydz.

Tematem obrad były sprawy gospodar­
cze, a w szczególności sprawy surowcowe i
przemysłowe.

żołnierze japońscy przy naprawie mostu zniszczonego skutkiem katastrofalnego wylewu
rzeki żółtej.

Elita artystyczna i literacka Polski
na wakacyjnym Instytucie sztuki w Wiśle
WISŁA. W dniu 3 bm. został otwarty

tegoroczny wakacyjny Instytut sztuki w
Wiśle. Przemówienie powitalne wygłosił
jako gospodarz ziemi śląskiej starosta cie­
szyński, imieniem gminy Wisły komisarz
Micdniak oraz delegat p. ministra W. R . i
O. P ., kierownik instytutu, radca Michał
Rusinek.

W dniach 4, 5 i 6 bm. odbył się odczyt
Juliusza Kadena Bandrowskiego o moyie

polskiej oraz jego wieczór autorski. Z za­
kresu muzyki odczyty prof. Zd . Jachimec­
kiego i T. Szeligowskiego.

W dniach następnych odbędą się od­
czyty Boya-Żeleńskiego, B. Suchodolskiego,
A. Bohdziewicza, T. Czachowskiego, Karo­
li Irzykowskiego, J. Lorcntowicza i L. Po­
mirowskiego.

Ponadto odbędzie się wieczór autorski
M. Kuncewiczowej, wieczór recytacji Ma­

riusza Maszyńskiego, koncert Eugenii
Umińskiej i Zygm. Dygasa, wieczór poezji
regionalnej itp.

Wakacyjny Instytut sztuki w Wiśle li­
czy około 150 słuchaczy.

Czynne są sekcje: muzyczna, dyskusyj­
na, recytacyjna, malarska, fotograficzna,
sportowa, wycieczkowa i towarzyska.

Pan Marszałek omówił podstawowe te­
zy naszej polityki surowcowej, oraz szereg
postulatów obrony państwa w dziedzinie
gospodarczej i przemysłowej.

W wyniku obrad ustalono szereg wy
tycznych i zdecydowano skoncentrować*
odpowiedzialność za państwową gospodar­
kę surowcową w rękach ministra przemy­

słu i handlu, który otrzyma specjalne upraw
nienie w tej dziedzinie.

62 STOPNI W BAKU
MOS'KWA W Azerbejdżanie, a szczegól­

nie w Baku pamiia niezwykłe upały Tempe­
ratura w cienia dochodzi do 40 st C a w słoń
cu do 62 st Tak silnych upadków w pierwszej
©ołowie lipca nie notowano cd lat 80.

WOJNA NIE ZAGRAŻA —
MÓWI NORMAN DAVIS

NOWY JORK. Po wyjściu na lad w Nowym
Jorkoi Norman Davjs oświadczył dziennika­
rzom, że w czasie swego pobytu w Europie zaj­
mowali sie wyłącznie londyńska koniereńc)*
Czerwoneco Krzyża Norman Davis zaznaczył,
że zdaniem iego sytnacia w Europie polepszyła
sie znacznie cd czasn iego ostatniego pobytu na
starym kontynencie przed 6 miesiącami Nietoez
pieczeństwo wybuchu woiny bezpośrednio nie
zaigraża — oświadczył Norman Davis — i nikt
nie mówi o wojnie iak sie to działo w r. 1914

BRAZYLIA WYNARADAWIA!
RIO DE JANEIRO. Główny dyrektor nau­

czania w Sao Pauilo wydał zlecenie ażeby w
szkołach wąskich zastąpiono w Uk najkrót­
szymi czasie nauczycieli obcokrajowców n*n­
czvcielami posiaKiaiacymi obywatelstwo bra"

zyliiiskie z . urodzenia Sekretarz nauczam:a i
zdrowia publicznego w St Rio Grandę do Sul
złożył prasie oświadczenie, iż nie iest dąże­
niem rządu stanowego zamykanie szkół cudzo­
ziemskich lecz naciorrałiizowanie ich Zamyka­
nie nastąpi tylko wtedy, gdy zarząd danetj szko­
ły odimówi demonstracyjnie zastosowania sie do
nowych przepisów Delegaci (komisarze) policji
nie maiia prawa wkraczania w swawy szkolne­,
chylba że pos;ada

'ia zlecenie szefa pol'cii stano­
weti kfóry także diziałać może w porozumieńfoi
z sekretariatem oświaty

REKORD SZYBOWCOWY
BERLIN Lotnik niemietftt Flinsch pobił no­

wy rekord lobu szybowcowego Po wystarto*
waniu z lotniska w Bremie Flinsch doleciał óo
Lubeki Po czym zawrócił i wyiUdowail w Bre­
mie, orzefoywaiwc 314 kim
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Rewelacje o dniu 21 maja
w „Der Deutsche in Pełen"

© dniu 2l map !>r. zadrukowano już chy­
ra tony i wagony papieru drukarskiego, a mi­
mo to nie jest ta tagadka jmicie w pełni wy­
świetlona.

Co się w taleiwte stało 21 maja, w dniu mo­
bilizacji w Czechach? C/y rzeczywiście Niem­
cy gotowi byli do marszu na Pragi czy istot­
nie Anglia potUwila Berlinowi ultimatum —
toco naprawdę, zwykły c/.ytolnik pisma nieiie

Interesujący przyczynek przynosi w tej
sprawie „Der Deutsche in Polon" w 28 nume­
rze. Twierdzi on u ianowicie, że w wyniku
» ydarzeń z 21 maja

ZACHWIANY JEST MINISTER SPRAW
ZAGRANICZNYCH RZESZY VON RIB­

BENTROPP.

Idzie obecnie na niego atak aa atakiem —
|ak twierdzi pismo: Zarzucają mu, te on to za
winił klęskę Rzeszy w stosunku do Anglii.

/ takim zarzutem występuje przeciwko
niemu przede wszystkim kierownik Niem
/granicznych p. Hohle (podobno protektor
Jungdeutsche-Partei w Polsce — red.). Nawia­
sem mówiąc, zadarł p. Rodle z Ribbentropem
iuż wcześniej, z okizji rozwiązania hitlerow­
skich or^anizacyj w Argentynie i Brazylii za
wykonywanie Jego rozkazów, uznanych w
tych państwach za zdradę stanu, co ściągnę­
ło na tamtejszych Niemców dużo nieprzyjem­
ności, do pozbawiei Ea Ich wolności włącznie.
Ribbentrop sam w tym wypadku miał uznać,
te strunę przeciągnięto — stąd teł nienawiść
dwu dostojników hitlerowskich.

Również Rosenberg ..jedzie
" na R.bbentro­

pa i innych znowu względów. Nie podoba mu
się bowiem południowo-wschodni kurs Bibben
I ropa, bo jest zwolennikiem „nach Osten wol
len wir reiten"

. Rosenberg z Ribbentropem po­
kłócili się bezpośrednio jak twierdzi „Der
Deutsche i Polen"—

O UKRAIŃCÓW POLSKICH,

Których protektorem jest Rosen] rg. Todobn
Ribbentrop wezwał Rosr-nberga, by w inłere­
sie dobrych polsko-niemieckich stosunków po­
niechał SWtrlch flirtów z „Undo".

Ci to dostojnicy zarzucają podobno Ribben­
tropowi, że jest sprawcą klęski z dnia 21 ma­
ja, albowiem źle poinformował hiilrodajne
czynniki o sytuacji europejskiej. Nie docenił
swłaszcza roli Polski w tym decydującym mo­
mencie.

Jaka ta rola Polski była — o tym ,,Der
Deutsche in Polen"

nie pisze. Spowodować o­
na jednakowo! miała — zdaniem tego pisma
— bezapelacyjne wycofanie się Niemców z a­
wantury czeskiej...

Tego nie mogą — zdaniem ,,Der Deutsche
in Polen"— przeboleć ani Goering, ani Hitler,
nie mówiąc już o Rosenbergu i Bohle, o któ­
rych była już przed tym mowa. Pismo oświad
cza. że stanowisko Ribbentropa nie jest je­
szcza wprawdzie w tej chwili zachwiane, gdyż
nadal narazie jest miarodajnym kurs polityki
południowo — wschodnio — europejskiej. U­

miał zresztą Ribbentrop
ZRZUCIĆ WINĘ NA HENLEINA,

który jest podobno bardzo źle zapisany w Ber­

chtesgaden, czego wyrazem ostatni awans
Krebsa.

Nawiasem — dodaje tu „Der Deutsche in
Polen", że w kołach henleinowskioh śledzą z
przerażeniem rozwój wypadków w Austrii i

traktowanie ludzi, stojących wokoło Seyss In­
ęuarta.

Tyle na odpowiedzialność „Der Deutsche
in Polen", poprostu z obowiązku dziennikar­
skiego.

24.780 zagród objętych pryszczycą
WARSZAWA. W okresie od 26 czerwca

do 2 lipca rb. na terenie całej Polaki było
24.780 zagród objętych pryszczycą. Z tej licz­
by pryszczyca została zlikwidowana przez
wybicie zwierząt w 2 zagrodach, w 1778 za­
grodach przyszczyca wygasła. Pryszczyca po­
została więc czynna w 23 tys. zagród.

Z tej liczby w woj. białostockim pryszczy­

ca jest czynna w 773 zagrodach, w kieleckim
w 5866, w krakowskim 1549. w lubelskim
879, we lwowskim 3701, w łódzkim 3195, w

pomorskim 969, w poznańskim 3280, w ślą­
skim 861. w warszawskim 892, w m. st. War­
szawie 32, na Wołyniu w 3 zagrodach.

Pryszczyca wygasła w woj. białostockim
w 3 zagrodach, w kieleckim w 241 zagrodach,
w krakowskim w 49, w lubelskim w 11, we
lwowskim w 212, w łódzkim w 199, w pomor­
skim w 32, w poznańskim w 875, w śląskim
w 114, w warszawskim w 29, na Wołyniu w
13 zagrodach.

Przenośny pawilon
dla Regenta węgierskiego

WARSZAWA. Regent Węgier admirał
Horthy, gdy podczas swego pobytu w Polsce,
polował w lasach pod Hajnówką, zaproszony
został na posiłek do ustawionego specjalnie
na ten cel na leśnej polanie przenośnego pa­
wilonu. Domek ten niezwykle węgierskiemu
gościowi się podobał.

Niezadługo regent Horthy będzie mógł
podczas swych polowań w lasach węgierskich
posilać się w takim samym domku. Otrzyma
go w darze od Pana Prezydenta Rzplitej.
Oryginalny dar został już wykonany i przed
wysłaniem do Węgier, oglądać go można w
Warszawie w pobliżu strzelnicy w Saskim
Ogrodzie.

Jest to obszerny i widny pawilon, który
rozebrać można i złożyć w przeciągu kilku
godzin, przy czym poszczególne części łączy
się przy pomocy śrub.

Jedną z osobliwości tego przenośnego
domku jest... centralne ogrzewanie.

Jest to zaleta niezmiernie ważna, jeśli się
zważy, że polowania odbywają się zwykle W
zimie, niekiedy podczas trzaskającego mrozu.

WARSZAWA, (tel. wł.) Na wczorajszym
posiedzeniu Sejmu poseł ks. Lubelski złożył
interpelację do prezesa rady ministrów i do
nrnistra sprawiedliwości w sprawie wyroku
sądu okręgowego w Grudziądzu, dotyczącego
komisarza lotnej brygady skarbowej Stefana
Dumańskiego, oskarżonego o deprawowanie
nieletnich dziewcząt. Poseł ks. Lubelski po­

wołuje się na doniesienia prasowe, z których • Interpelacja opiera się przypuszczalnie na
wynikało, że Dumański wprowadzony został

'niedopatrzeniu, gdyż tydzień temu ukazało
w błąd co do wieku obu dziewcząt, a ponadto [się w wielu pismach sprostowanie, iż sąd te­
z niektórych doniesień prasowych wynikało, [go rodzaju motywów uzasadniających wzglę­
jakoby sąd stanąć miał na stanowisku, iż darni służibowymi uprawian"e nierządu by­

działał on ze względów służbowych, chcąc taj najmniej nie wydawał, a sprawa op;era sia
drogą otrzymać informacje, dotyczące prze­
stępstw skarbowych.

Najbliższe zadania Z. U. S.

Trafiła kosa na kamień.
— Pani pozwoli, że panią odprowadzę

do domu?
— Dziękuję, ale pan jest za młody.
— Przepraszam. Nie wiedziałem, że pa­

ni już jest w tym wieku...

WARSZAWA. W dniu 7 bm. odbyło się w
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w obecności
p. ministra opieki społecznej M. Kościałkowskie­
go posiedzenie komisaryczne.

Po zagajeniu obrad przez p. komisarza Hu­
bickiego dłuższe przemówienie wygłosił p. mi­
nister M. Kościałkowski, nakreślając zasadnicze
wytyczne, według których kształtować się mają
stosunki między ministerstwem opieki społecz.
nej a Z. U. S. Pan minister realizując stopnio­
wo intencje ustawy o ubezpieczeniu społecznym,
uzupełnionej późniejszymi aktami ustawodaw­
czymi, oczekuje od zakładu ubezpieczeń społecz­
nych pozytywnych wyników samodzielnej dzia­
łalności na polu administrowania ubezpieczenia­
mi społecznymi oraz pełnej odpowiedzialności za

sprawne funkcjonowanie zarówno samego zakła­
du, jak i Ubezpieczalni społecznych.

Z U. S ., jako centralna instytucja ubezpie­
czeń społecznych w państwie, przejawiać winien
jak najszerszą inicjatywę. Najpoważniejszym za­
daniem zakładu ubezpieczeń społecznych na naj­

bliższy okres jest usprawnienie techniczne apa­
ratu ubezpieczeniowego, tak, aby zyskał on so­
bie uznanie zainteresowanych, przede wszystkim
zaś samych ubezpieczonych.

Komisarz Z. U. S. p. gen. St. Hubicki po­
wziął decyzję przyjmującą w zasadzie wytyczne
do umów z lekarzami, ustalone ostatnio na
wspólnych konferencjach kierownictwa ubezpie­
czeń społecznych z przedstawicielami organiza­
cji zawodowych lekarskich.

Droga do Saguntu wolna!
PARYŻ. Z działań wojennych na fron­

tach hiszpańskich wyróżnia się swą gwał­
townością ofensywa oddziałów gen. Aranda
na wybrzeżach Morza śródziemnego.

Podczas ostatnich walk padły ostatnie
linie czerwonych przed twierdzą Nules, po­
k>żoną w odległości zaledwie 18 km od Sa­
gunto.

Wojska powstańcze postanowiły nie
bombardować starożytnego miasta, lecz

manewrem okrążającym chcą zmusić mili­
cję do opuszczenia Nules.

Miasto jest już właściwie otoczone i

na błędnych sprawozdaniach prasowych.

NIESPODZIANKA W SEJMIE
WARSZAWA, (teł. wł.) Na wczorajszym po­

siedzeniu Sejmu zaszedł dość rzadki wypadek
odesłania w trzecim czytaniu ustawy z powro­
tem io komisji, gdyż stwierdzono, iż w drugim
czytaniu przyjęto poprawkę, która wprowadza
niezgodność w tekst ustawy. Chodziło tu o usta­
wę o poprawie finansów komunalnych. Referent
poseł Widacki przypomniał na wstępie, iż p.

j wicepremier w przemówieniu 1 grudnia ub. r.
w Sejmie zapowiedział, że głęboka reforma fi­
nansów komunalnych nie może być przeprowa­
dzona w krótkim czasie i niezbędny jest okres
3-letni. P . wicepremier zaproponował wówczas
dotacje ze skarbu państwa w wysokości 10 mi­
lionów złotych rocznie przez trzy lata na rzeca
samorządu terytorialnego aż do zrealizowania
większej reformy. Ustawa reguluje właśnie kwe­
stię pomocy finansowej skarbu. W drugiej swo­
jej części reguluje finanse komunalne, a wresz­
cie ustala klucz podziału wpływów z podatku
przemysłowego i dochodowego. Ustawa wprowa­
dza również zmiany dotyczące opłat drogowych,
rozszerzając jego pobór także na miasta wydzie­
lone.

Do ustawy zgłosił poprawkę poseł Bołądź.
Wówczas poseł Hołyński wniósł sprzeciw, pod­
kreślając, iż poprawka posła Bołądzia jest nie­
zgodna z niektórymi innymi artykułami ustawy.
Marszałek Sławek oświadczył na końcu posie­
dzenia, iż stwierdzono istotnie, że zastrzeżenia
posła Hołyńskiego są uzasadnione iżepo przy­
jęciu poprawki zachodzi sprzeczność między po­
szczególnymi postanowieniami ustawy. Wobec

' ij r .. i tego odesłano projekt ustawy do komisji skar­
czerwonym pozostał do wycofania się tyl-[fiCj^U popracowania odpowiedniego wnio­
ko wąski pas nad samym wybrzeżem. Nules isi<u jo trzeciego czytania. Z kolei Sejm po dłuż'
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przed Saguntem.
Na innych odcinkach frontu Castellon

ofensywa powstańcza rozwija się pomyśl­
nie. Wojska gen. Franco zajęły wczoraj
kilka miejscowości.

LONDYN. Poranna prasa angielska zamie­
szcza na naczelnych miejscach doniesienia z
Palestyny. Rozruchy palestyńskie są też te­
matem artykułów wstępnych wszystkich
dzienników.

W sensacyjnej formie donoszą pisma, że
Anglia zdecydowana jest nie ustąpić przed
siewcami chaosu i inicjatorami rozruchów, a
r.ysłanie nowych wojsk i okrętów wojennych
do Palestyny świadczy, te wrzenie zostanie
łtłumione filą.

Jeden z dzienników domaga sie. najszyb­
szego zrealizowania podziału Palestyny, wi­
dząc w tym jedyny sposób pacyfikacji kraju.•

JEROZOLIMA. — Rozruchy w Palestynie
przeradzają się w wojnę domową żydowsko­
arabską.

Podczas środowych zajść w Haifie zabi­
tych zostało, Jak donosi oficjalny komunikat

władz mandatowych 21 Arabów i 8 Żydów,
rannych zaś jest 92 Arabów i 11 Żydów.

Zajścia, które ogarnęły całe miasto spowo­
dowane zostały rzucaniem bomb na kawiar­
nię arabską oraz na rynek warzyw i owoców.
W następstwie tego zamachu wywiązała się
między Żydami i Arabami strzelanina.

Z całego kraju donoszą o ostrzeliwaniu au­
tobusów i samochodów bądź arabskich, bądź
żydowskich i o śmierci lub poranieniu wielu
osób.

W Jerozolimie zamachowcy żydowscy rzu
ciii bombę na grupę Arabów, stojących koło
wieży Dawida. Zabity został arabski sprzedaw
ca cytryn, a 7 Arabów odniosło rany.

Mnożą się też zamachy na przedstawicie­
li władz angielskich. M. in. rzucono wczoraj
bombę na samochód okręgowego komisarza
angielskiego w Nazarecie. Wyszedł on z za­
machu zresztą bez szwanku.

Życie uliczne w miastach palestyńskich
stoi pod znakiem obawy przed zamachami.
Ludzie nie chodzą grupami, lecz pojedynczo,
unikają większych zgromadzeń, to też zatło­
czone zazwyczaj kawiarnie świecą pustkami.

Cała służba bezpieczeństwa spadła na bar­
ki policji angielskiej, gdyż Żydzi nie mają za­
ufania do policjantów arabskich, a Arabowie
do żydowskich.

Policjanci angielscy bez zluzowania pełnią
służbę od 24 godzin i muszą chronić dzielnice
zarówno żydowskie jak i arabskie.

Władze angielskie zdecydowane są aiłą
wprowadzić porządek.

Ogłoszono stan oblężenia w Jerozolimie !
stan wojenny w Haifie. Spodziewają się, że
wkrótce zostanie ogłoszony stan wojenny na
całym terytorium Palestyny i wprowadzone
będą sądy doraźne.

szej dyskusji przyjął w drugim i trzecim czy­
taniu ustawę o ustroju miasta Warszawy.

Wybuch największego
wulkanu świata

AMSTERDAM. Z Bandoeng donoszą, że
największy wulkan azjatyck

­', Krakatao, za­
czął gwałtownie wybuchać.

Z krateru wypływają duże ilości lawy. Po­
piół i kanrenie wulkaniczne wyrzucane są na
wysokość 1800 metrów. W chmurach dymu
i pary wodnej nad kraterem następują gwał­
towne wyładowama elektryczne.

Ludność okolicznych wysp ogarnęła pani­
ka. W pobliże wulkanu wyjechała holender­
sko-indyjska ekspedycja wulkanologów.

Wulkan Krakatao leży na małej wysepce
w cieśninie sundzkiej na wschód od Jawy.

W 1883 r. nastąp;ł najgwałtowniejszy z«
znanych w historii wybuch, który pociągnął
za eotbą śmierć 40.000 ludzi. Olbrzymie fale
spowodowane przez wybuch zniosły szereg
zamieszkałych wysepek w okolicy i spusto­
szyły wybrzeża Jawy.

Wywołane przez wybuch fale powietrzne
okrążyły całą ziemię, popioły wulkaniczne
wzniosły się na wysokość 27 do 33 kilome­
trów i unosiły się w etratosferze przez wie­
le lat.

Huk wybuchu słyszany był na odległości
wielu tysięcy kilometrów (na Cejlonie, w
Australii, w Kochinchinie).

hi
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Kiedy Polska przedrozbiorowa chyliła

*łę ku upadkowi pod koniec tragicznego
dla naszego narodu XVIII stulecia, patrioci,
myślący „de emendanda rei publicae" wy­

sunęli hasło stworzenia w Polsce „Szkoły
Rycerskiej

", opartej o dwa czynniki: spraw­
ność fizyczną i silę duchową". Pierwsze w
Europie ministerstwo oświecenia — a byh
nm nasza Komisja Edukacji Narodowej —

pierwsze też sformułowało ten ideał wy­

chowawczy, polegający na harmonii ducha
i ciała, na stworzeniu ideału żołnierza-oby­

watela, na połączeniu tężyzny z wychowa­
niem obywatelskim i ogólno-kulturalnym.

Wiemy, że zrealizowanie tych wspania­
łych zamysłów nie doszło do skutku. Na­
stąpiły rozbiory, wymazanie państwa z ma­
py Europy...

Tradycja jednak przetrwała w stulecie
niewoli. Ideał „Szkoły Rycerskiej", ideał
stopu fizycznej sprawności z hartem du­
chowym, wskrzesił Józef Piłsudski, tchnął
ten ideał w Związek Walki Czynnej, w
Strzelca, w Drużyny, w Legiony, w P. O.
W., wreszcie w silę naszą zbrojną, powsta­
łą po wskrzeszeniu niepodległości.

Nawiązaniem do tradycji doby stani­
sławowskiej, do ustawy Komisji Edukacyj­
nej,, która — już przed stu kilkudziesięciu
laty — wprowadziła obowiązkowe ćwicze­
nia fizyczne dla młodzieży, podkreślając
uh wagę dla służby wojskowej, jest uchwa­
lona przez Sejm ustawa, ustanawiająca

AKADEMIĘ WYCHOWANIA FI­
ZYCZNEGO

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

W nazwie tej nowej Akademii nazwi­
sko Wskrzesiciela Niepodległości widnieje
nie tylko jako wyraz hołdu. Mieści się ono
w tej nazwie jako — program. Józef Pił­
sudski. Imię i nazwisko starczy za pro­
cram.

Bo „Szkołą Rycerską", łączącą tężyznę
fizyczną z wychowaniem obywatelskim,
stwarzającą harmonię ciała i ducha — Jó­

?cf Piłsudski stale się interesował, gdy
ścichł szczęk oręża, a Polska rozpoczęła erę
pokojową. Sam objął kierownictwo Rady
Naukowej Wychowania Fizycznego, sam
położył podwaliny pod powstanie Central­
nego Instytutu Wychowania Fizycznego i
sam ustalił dla tego wychowania dyrek­
tywy.

Nie „rekordomania"
, wiodąca — jak

5i"c Wielki Marszałek wyraził — do pie­
. \actwa, nie „sportowe mistrzostwa", nie
gonitwa o jeden milimetr, czy o jedną se­
kundę pierwszeństwa były ideałem, który
przyświecał Wielkiemu Nauczycielowi Na­
rodu. Rozwój zagadnienia wychowania fi­
zycznego widział na innej zgoła płaszczyź­
nie. Chciał, by tężyzna fizyczna stała się
udziałem wszystkich, a zwłaszcza młodzie­
ży szkolnej i by łączyła się ściśle z hartem
duchowym, z mocą charakteru, z ideała­
mi rycerskimi. Chciał, by powstała w Pol­
sce wielka kadra nauczycieli i instrukto­
rów wychowania fizycznego — by sport
został upowszechniony, pozbawiony jedno­
stronnej tendencji do osobistych wyczynów
i rekordów, a wychowanie fizyczne trakto­
wane było jako podstawowy instrument
powszechnego zdrowia i ruchu, siły i
sprawności, potrzebnej zarówno w wojsku,
iak i życiu cywilnym — wreszcie, by wy­

WYPRAWA POLSKA W GÓRY
KORSYKI

WARSZAWA. Bkisipainsia polskiego ałpimiiz­
rru załącza coraz szersze kręgi Oprócz orgatri­
<zowa>nvch co* pewien czas wyipraw w góry esrzo
tvcz<n.e (Kamaidy. Attats Kaukaz Spitz-beriKeii) i
flrowaidzonych co roku obozów trefli rurowych

Alpach, iposizczejróliiii członkowie klubu wy­

ikoKórskTftKo PTT dotkonywuia na własna rę­
^e wyipraw w mało zibaidaire tereny Korskie
W dniu 9 Hipc.i opuszcza Warszawę pierwsza
^Ytpjswa pofekich alipiroistów w Kory Korsyki
W slkifad dwuosobowej ekspedycir wchodzą:
Zofia Berroadiziikiewieżowa, uczestniczka zes-ało'

c?nd wviprawv alpejskiej klubu w vsok eufor­
ii b«0 i dr Tadeusz Beipiradizikiiewicz. który
Nul udiziaf w kilkoi wyprawach klubu w jróry

Cbce Jak wiadomo $rórv Korsyki sa nieco wyż­
^e od Tatr Oniaiwyiisze wzniesienie Monte CtH»
Jr­ 2 710 m). o wiele bardzieti dizikie i mniei scho­
|u/r.>^ Wspaniałe granitowe urwiska Korsyki

o dfcN dizień w znaczni®! czesoi oparły sie dzia­
.;iiości zdobywiczei wysokosorcow. aczkolwiek
.
'"•syka c:JwiedzaM iesr doić często prziez aJ-i

'
wristów z soerosM Icraiów eaiiropeiislloich

'

chowanie fizyczne jak najściślej sprzężone
było ze służbą dla obrony państwa. Bo —
powiedział Józef Piłsudski —

„TAK JAK KONIECZNĄ JEST NA­
RODOWI SZKOŁA, TAK SAMO

KONIECZNE JEST PRZEJŚCIE
MŁODZIEŻY PRZEZ WOJSKO. DO­
PIERO SZKOŁA I WOJSKO CZY­
NIĄ CZŁOWIEKA DOJRZAŁYM,
DAJĄ MU MOŻNOŚĆ WYKONA­
NIA WSZYSTKICH SWYCH OBO­

WIĄZKÓW OBYWATELSKICH".

Wykonanie tych dyrektyw, przekaza­

nych nam przez Odnowiciela, podejmuje
świeżo do godności akademii podniesiona
uczelnia. Ma ona przed sobą olbrzymie za­
danie do spełnienia. Ma zespolić tradycyj­
ną polską „Szkołę Rycerską" z naszymi po­
trzebami obronnymi, ma ideę wojskową
zestroić z ideą kultury duchowej, ma spo­
łeczeństwu naszemu dać zastęp wycho­
wawców, którzy tężyznę fizyczną połączą
z wychowaniem obywatelskim, będą pio­
nierami ducha żołniersko-obywatelskiego i
ducha tego wszczepią w to młode pokole­
nie, któremu w udziale przypada obrona
jutra Polski. J. B.

Dziwny ślub
W Coerphilly w Anglii odbył się w tych

dniach niecodzienny ślub. Przed księdzem
tamtejszym stanęła para głuchoniemych, Al­
bert Lewis i Gwynneth Powell. Wezwano tłu­
macza, który na migi wyjaśniał nowożeńcom
formułę przysięgi, wypowiadaną przez księ­
dza.

Z FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW
PARYŻ. Pod przewodnictwem prezydenta l.e­

bruna odbyło się posiedzenie rady ministrów. M ­

nister spr. zagr. Bonnet zreferował sytuację mię­
dzynarodową zarówno w Europie, jak ; na Dale­
kim Wschodzie. Prezydent Lrbrun podpisał na­
stępnie szereg nominacyj w administracji i sądów
nictwie. Na tymże posiedzeniu rady ministrów
ambasador francuski w Berlinie Francoia Poncet
został mianowany of;cerem Ljjgii honorowej.

O postępie komunizmu w Czechosło­
wacji najlepiej chyba świadczy ostatni wy­

nik wyborów gminnych na terenie repu­
bliki, a podczas których komuniści wyszli
zwycięsko, zwłaszcza w tych okolica h.
gdzie przeważa żywioł czeski. Komumśc
połączyli się wówczas z czeskimi socjal-de­
mokratami oraz ze stronnictwem czeskich
socjalistów narodowych, tworząc wspólny
t zw. front ludowy.

ZALEŻNOŚĆ REPUBLIKI OD SO­
WIETÓW

r.a skutek istniejącego sojuszu sprzyja roz­
wojowi akcji komunistycznej na wszyst­
kich odcinkach czechosłowackiego życia
społecznego i politycznego, tym bardziej,
że stronnictwo komunistów czeskich zo­
stało zakwalifikowane jako stronnictwo
najbardziej patriotyczne, stojące w obro­
nie republiki, demokracji i armii czecho­
słowackiej. Wystawy wszelkiego rodzaju,
filmy sceniczne, odczyty i wycieczki t. zw .
naukowe do Sowietów działają skutecznie
w kierunku popularyzowania sowieckiego
ustroju politycznego wśród szerokrh
warstw czeskiego społeczeństwa. Ostatnio
uiządzono w Pradze wystawę sowieckiej
fotografii, co połączono z wielką demon­
stracją na rzecz przyjaźni sowiecko-czc­

skiej. Wystawie tej patronował sowiecki
poseł w Pradze, Aleksandrowski, prezc
wojskowej komisji sejmu praskiego, poseł
Dawid i prof. czeskiego uniwersytetu dr.
Heidenreich.

Specjalne audycje w języku czeskim, na ­
dawane ze sowieckich stacji radiowych
znajdują chętnych słuchaczów w Czecho­
słowacji, którzy wierzą ślepo w wszystko,
o czym taka audycja mówi. A że treścią
ich bywają zazwyczaj pochwały ustroju so­
wieckiego, poparte cyframi i rzekomymi
dowodami, przeto wiara w potęgę Sowie­
tów pleni się w Czechosłowacji w sposób
nagminny, sprzyjając powstawaniu

PRZESADNYCH NADZIEI

ra skuteczność pomocy wojskowej sowier­
k.ej w razie niebezpieczeństwa wojny mię­
dzy republiką a którymkolwiek ;ej sąsia­
dem. Wiarę tę utwierdzają masowo rozrzu­
cane ulotki, zawierające tekst mów Stali­
na i Woroszylowa na temat gotowości nie­
sienia pomocy Czechosłowacji na wypadek
wojny oraz zapewniające mało krytycznych
czytelników, że nad granicą rumuńską zdo­
łały Sowiety skoncentrować 30 tysięcy sa­
molotów bojowych, gotowych do startu r.a
wypadek wojny, grożącej Czechosłowac i.

Niemniejszą popularnością cieszy się tu­
taj akcja na rzecz niesienia pomocy czer­
wonej Hiszpanii. Ostatnio urządzono w
Pradze wystawę t. zw. dokumentów o Hi­
szpanii, których zadaniem było przekona­
nie widzów o „błogosałwionych" skutkach
rządów w czerwonej Hiszpanii, a wzniece­
ni** nienawiści do rządów gen. Franco.

Pomoc, niesiona czerwonej Hiszpanu
rie ogranicza się tylko do wysłania jej 2^
y/agonów żywności, nie licząc składek pie­

Minister Kaliński przemawiający nad mogiłą ś. p. dyrektora Romana Starzyńskiego.

Rozdźwięki francusko-japońskie
TOKIO. Dziennik „Niszi-Niszi" donosi z

Hanoi (Indochiny), że w Indoehinach francu­
skich rosną nastroje antyjapońskie, tolerowa­
ne przez francuskie władze kolonialne. Dzien­
nik pisze w związku z ostatnimi manewrami
morskimi i nową organizacją francuskich sił
zbrojnych powietrznych w Indoehinach, że
Francja miała zaproponować W. Brytanii i
Stanom Zjednoczonym zatokę Camran na ba­
zę morską dla azjatyckich flot obu mocarstw
anglosaskich. Dziennik uskarża się ponadto na

złe traktowanie obywateli japońskich, zamiesz
kujących w Indoehinach przez władze francu­
skie, i twierdzi, że Francja zajmuje stanowi­
sko wrogie wobec Japonii, co nie jest uzasad­
nione, ponieważ Japonia nie żywi żadnych za
miarów terytorialnych w stosunku do Indo­
chin. W konkluzji dziennik domaga się wstrzy
mania pomocy francuskiej dla Chin oraz oba­
lenia rpł probibicyjnyeh na towary japońskie,
eryniąc zarazem aluzję, że ewentl. obrona In­
dochin byłaby sprawą bardzo trudną.

nicżnych, lecz polega również na przemy­

caniu do brygad międzynarodowych licz­
nych ochotników, którzy na terenie czer­
wonej Hiszpanii utworzyli oddziały im
Masaryka, Komeńskiego i Husa. Formalne
v ladze czeskie nie pozwalają czechosłowac­
kim obywatelom na zaciąg do hiszpańskich
brygad międzynarodowych, w istocie jed­
nak akcja ta wspierana jest dyskretnie przez
czynniki rządowe lub prowadzona jest za
ich wiedzą.

Jak donosi opozycyjna prasa czeska i
słowacka, władze czeskie tylko wtedy are­
sztują takich ochotników, jeżeli postępują
zbyt nieostrożnie i pozwalają się areszto­
wać przy przejściu granicy któregokolwiek
państwa, dzielącego Czechosłowację od
Hiszpanii. Wtedy w prasie czyni się szum,
która rozpisuje się szeroko, że władze cze­
skie ukarały więzieniem niefortunnego
obrońcę czerwonej Hiszpanii. Rzecz ^wna,
ze chodzi tutaj tylko o

EFEKT DLA ZAGRANICY.

Tego rodzaju wypadek przydarzył się
byłemu posłowi komunistycznemu Józefo­
wi Dworzakowi, który za fałszywym pasz­
portem wyjechał do Hiszpanii. Został jed­
nak ujęty przez władze holenderskie i od­
stawiony do Czechosłowacji. Ponieważ
sprawa ta stała się głośna w prasie zagra­
nicznej, władze czeskie skazały Dvorzaka
na miesiąc więzienia. Pozatem prasa czeska
z wielkim hałasem donosiła o zaaresztowa­
niu Rosjanina Łamaszkina, który przez
Czechosłowację zdążał do Hiszpanii. Jak
twierdzą wtajemniczeni, aresztowanie to
rsstąpiło na skutek podejrzenia, że Ła­
niaszkin jest niemieckim prowokatorem.

Ta sama prasa donosi jednak bez że­
nady o życiu czechosłowackich obywateli
W międzynarodowych brygadach hiszpań­
skich, koresponduje z nimi, zamieszcza'

listy i opowiadania, oraz pisze całkiem swo­
bodnie o powrocie czechosłowackich inwa­
lidów z frontu hiszpańskiego do kraju, a
dla których przygotowano obszerne pomie­
szczenie w sanatorium na Smichowie w
Pradze (około 100 miejsc). Pozatem prasa
ta zamieszcza wywiady, jakie poczyniła z
Czechami, wracającymi z Hiszpanii do kra­
ju. Rzecz jasna, że wywiady te,

ODPOWIEDNIO SPREPAROWANE,
głoszą hymny pochwalne o hiszpańskich
wojskach rządowych, a prześcigają się w
opisywaniu rzekomych bestialstw wojsk
gen. Franco.

W sumie zaś wszystko to zmierza do
ostatecznego ugruntowania idei komuni­
stycznej w społeczeństwie czechosłowac­
kim, a co się też znakomicie udaje dzięki
poparciu czynników rządowych. km.

Rehordouiu lot zespołowa
LONDYN. * brytyjskie samoloty wojskowe do­

konały rekordowego lotu zbiorowego. Samoloty
wystartowały w czwartek o godz. i rano z m.
Cranvell (Lincoln hire) i dokonały lotu nad Bel­
gią, Niemcami, Włochami, Jugosławia, Albanią,
Grecją, dalej w drodze na wschód dotarły da za­
toki perskiej, po czym powróciły do Imailii (E
gipt), gdzie pomyślnie wylądowały. Trasa lotu
wyniosła około 7 łyp. kilometrów. Snmoloły prze­
były ją w ciągu 32 godzin, rwbiic przeciętnie na
godzin 216 kilometrów.
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Kto wygrał
na Pożyczce Inwestycyjnej

W tn*cim dniu l<v»cw*ni« 3 proc. Pwnioweg
Fttyciki Inwestycyjnej p«dły «*stf.rHiij«c» prł­
arie:

(Pie-rww** Ikńm. otniou nuwr eer:;, dragi.
MBMr <Wjcaej;).Po50Oiłnan.r>:101—5,110 —4,133 —
IŁUtt—4Ą161—28,1(55--15,205—89,
210--15,2^1 - 4250—15,280 —18,3<J5—
4*. 260 — 24. 388 — 1«. 427 — 2». 886 — ltfc
519—28,«(ió—28,009—41,768 —4,774
_ 34,944—13,1000 —13,1078 —28,1186
— 42.1151—13,1179—41201 — 43, 1317— 25,W74 —15.1<716—41,1801 —41814
-— 41,18.15—42,1870 —41960—43,2012
— 28, 2075 — 39. 2100 — 49, 2169 — 4i, 2206
— 43, 21U — 25. 2202 — 25, 2263 — 43, 2368— £5,7IM —lv%3413 — 342459— 28,2661
— 34, 2C75 — 28, 2004 — 18, 3023 — 27, 2642— I.

­),tttO—35,2605—15,2735—28,2770— 15,2786 —4.2875 —42,2875—89,2905
— 27, 2045 — 43, 2974 — 28, 3098 — 89, 3165— 20. 3179 — 25, 3245 — 28, 3269 — 39, 3342— 18­, ;«f>4 — 42. 4330 — 4% 3*»1 — 41, 3606— 42, 3*35 — 4,3652 — 115, 3040 — 39, 3696
— 343730 — 39, 3801 — 43, 38713 — 28, 3887— 39, 3917 — 28, 3966 — 39, 4163 — 25, 4269— 25.4391—13.4262 — 28, 4309 — 25, 4307— 44"»43 — 18,4558— 43.4771 — 39. 4726
— 28,4003 —1%4512—18,4675—43,4681
— 13, 4686 — 27, 4fl57 — 18, 4675 — 18, 4783— 43. 4815 — 48, 48RO — 25. 4891 —16, 4918— 43. 4022 — 18. 4060 — 39, 6063 — 34 5102
— 345110—18,6076 — 26, 5176 — 25,6146
— 25, 6JK5 — 25, 5174 — 25, 6212 — 25, 5215
— 43,5204—18.5180—34,5291—4,5320
— 35,5327—13,6488 —4,5640—34,5572
— 25, 5615—4. 5763 —­ 1(3. 5817 — 13 , 5912— 27,6949—27.5963—18,6977—345984
— 28, 6038 — 42, 6122 — 34, 6164 — 43, 6303— 27, 0395—42.6540— 42, 6588— 27, 6617
_ 4,6667 — 4.6670 — 28. 6734 — 25, 6741— 4 0741 — 34. 6884 — 4), 6915 — 25, 6992— 28. 7068 — 18. 7085 — 15, 7H14 — 18, 7246— 43, 7268 —4,7285—4 7385—27,7487
— 41,7508— 43. 7546 —15, 7570 — 4,7788
— 34, 7683 — 25. 7764 — 4. 7731 — 18, 7749
— 13,7885— 15.7796— 25. 7898 — 4,7892
— 28, 7990—28.7968— 18,7874 — 27,7904
— 25, 7916 — 25, 7953 — 43, 8015 — 18, 8020— 10, 8080 — 27, 7895 — 42, 8191 —18, 8213
— 25. 8277 — 412. 8310 — 28. 8546 — 42, 8419— 13, 8439 — 39. 8400 — 43, 8574 — 4,8618
_ 4. 8700 — 18, 8722 — 16, 8775 — 25, 8802
— 13, 8831 — 41. 8838 — 26, 8888 — 42, 8940
— 15,8963—25,9007—4,9206—27.9212
— 34.9270—34.9285—4.9443—18,9465
— 35. 9629 — 4. 9554 — 27, 9985 — 39, 10008— 39, 10003 — 27, 10012 —27, 10041 — 13,
RM!—410185—13,10241 —27,10266 —
25. 10311 — 16. 10372 — 18, 10389 — 4&, 10358
— 28, 10471 —28, 10525 —27, 10572 — 28.
10606 _ 25. 10611 — 29. 10611 — 43, 10621
— 27, 10633 — 15, 10603 — 4, 10669 — 18,
1O809 — 42, 10841 — 39, 10959 — 4, 10969 —
25, 11089 — 34, 11105 — 18, 11148 — 4, 11196
— 29. 11275 — 25, 11386 — 39, 11426 — 39,
11442 — 39, 11467 — 26, 11521 — 34, 11571 —
35, 11627 — 4 , 11639 — 18, 11638 — 15, 11654
— 28, 11731 — 4, 11782 — 39, 11822 — 18,
11819 — 34, 11899 — 27, 11920 — 4, 11946 —
27, 13006 — 43, 12098 — 42, 12119 — 39, 12214
— 39, 12391 — 26 . 12426 — 28, 12450 — 4,
13586 — 15. 12715 — 28 , 12813 — 34, 12840
— 42, 12928 — 25, 12939 -- 27 , 12939 — 18,
12967 — 4,18012 — 34, 13116 — 25, 13190 —
13, 13338 — 27, 13869 — U, 13468 — 4,13513
— 25, 13526 — 13, 13524 — 28, 13683 — 4,
13600_ 25,13613 —4,13758—27,13835—|

I niezwykła afera oszukańcza

międzynarodowe oszustki wydobywały od miwnych pieniądze
Oszuści i złodzieje to niezmienna i oczy­

wiście najliczniejsza klientela wszystkich są­
dów. Ta kategoria przestępstw stanowi też
najdonioślejsze pozycje we wszystkich staty­
stykach państwowych, tak obecnie skrupu­
latnie prowadzonych przez urzędy i instytu­
cje, czy organizacje. Najczęściej więc dla pra­
sy ten gatunek przestępstw nie stanowi ża­
dnego materiału informacyjno-atrakcyjnego.
Są atoli wypadki oszustw, które obiegają cały
świat i świadczą o „genialnej

" po prostu po­
mysłowości indywiduów a zarazem o bezgra­
nicznej naiwności oszukiwanych, mimo, że
prasa stale ostrzega przed nimi swych czytel­
ników.

Sprawę takiej „genialnej
" próby oszustwa,

opartego na doskonałej znajomości
PSYCHIKI UCZCIWEGO CZŁOWIEKA,

rozpatrywały obecnie sądy francuskie. Ofiarą
tych machinacji o mało nie padł, znany we
francuskich kołach towarzyskich, młody i bo­
gaty, jak mityczny Krezus, Lucian Preau.
Przed kilku miesiącami bawił on w towarzy­
stwie nieodstępnego kamerdynera Pierre na
Rivierze. Zamieszkał w najwspanialszym ho­
telu, gdzie poznał pewną starszą damę w to­
warzystwie córki Beatryczy. O ile matka nie
tylko, że była leciwa i brzydka, o tyle córka
odznaczała się niezwykłą urodą. Nic też dzi­
wnego, że młody Lucian Preau przylgnął do
tego towarzystwa i codziennie go widywano
z piękną Beatryczą. i jej nieodstępną matką.
Wspólnie urządzano wycieczki i bawiono się.
Pewnego dnia Lucian zdecydował się zapro­
sić znajome panie na proszoną kolację. Wszy­

stko przygotowano w najwykwintniejszej re­

stauracji. Lucian cały wieczór czuł się szczę­
śliwy, gdyż Beatryczą wyglądała bosko i mia­
ła nieoceniony humor. Pito więc dużo i tań­
czono, Podczas tego wieczoru Lucien dowie­
dział się też, że Beatrycze jest posażną jedy­

naczką swej matki-wdowy. Dowodem tego
byi piękny unnr pereł, które matka — jak
dowiedział się Lucien — ofiarowała niedawno
córce. Dziewczyna zdjęła perły z szyi i pada­
ła do ocenienia młodzieńcowi. Zgodził się bez
trudu, że perły są wspaniałe. Późno pasze to­
warzystwo pożegnało się i udało na spoczy­

nek. Lucien całą noc marzył o swej pięknej
Beatryczy.

Wkrótce jednak marzenia jego miały być
nieprzyjemnie zakłócone. Oto podczas śniada­
nia kamerdyner podał mu na tacy liścik, któ­
rego treść na Luciena podziałała, jak zimny
tusz. Matka Beatryczy pisała w uprzejmych
słowach, że Lucien wczoraj wieczorem wido­
cznie przez roztargnienie zapomniał oddać
córce sznur pereł i prosi go, by przybył do
nich dziś wieczorem. Lucien skoczył, jak opa­
rzony. Pobiegł natychmiast do pokoju i ku
swemu zdumienia

ISTOTNIE ZNALAZŁ W KIESZENI SPO­
DNI FRAKOWYCH KOLIE DROGOCEN­

NYCH PEREŁ.

W najwyższym stopniu zażenowany udał si^
natychmiast do dam, nie czekając wieczoru.
Przyjęto go serdecznie i nie chciano słuchać
przeprosin. Matka tłumaczyła mu, że dużo
pił i temu zapewne trzeba przypisać fakt za­
brania pereł. Matka, odbierając perły obej­
rzała je dokładnie i wówczas jej twarz zmie­
niła się nadwyraz. Podeszła do okna i wydała

4, 13910 — 27, 13932 — 25, 14025 — 39 14031— 15, 14)057 — 18, 14130 — 15, 14154 — 4,
14198 — 34, 14195 — 18, 14258 — 42, 14282 —
4, 14325 — 35, 14335 — 10,.14302.— 25, 14405
— 39, 14425 — 4; 14423 — 42, 14528 — 4,
14565—18,14763 —43,14889—18.14909—
34, 14936 — 84, 14999 — 4, 15051 — 34, 18078
— 25, 151)33 — 27, 10227 — 42, 15237 — 28,
15262 — 34, 15435 — 13, 15451 — 18, 15516 —
27, 15543 — 27, 15681 — 43, 15787 — 42, 15856— 23, 15I86H —28, 15876 —28, 15930 — 42,
1(5998 — 28, 16038 — 4, 16051 — 13, 16098 —
28, 16153 — 4, 16183 — 25, 16201 — 34,
16273 — 25, 16284 — 43 , 16296 — 15, 16331
— 15, 16382 — 39, 16409 — 15, 16407 — 39,
16445 — 27, 16462 — 15, 16419 — 4, 16557 —
39, 16673 — 27, 16717 — 43, 16786 — 4,16975— 34, 16999 — 15, 17013 — 4, 17085 — 4, 17143

43, 17144 — 4, 17238 — 42, 17222 — 4,
17274 — 15, 17330 — 27 , 17347 — 34, 17370

13, 17490 —34, 17383 — 25, 17518 -- 27,
171578 — 25, 17490 — 34, 17483 — 25, 17513
— 27, 17573 — 25, 17575 — 4, 17674 — 4, 17675— 34, 17753 — 13, 17793 — 15, 17983 — 34,

18007 — 13, 18087 — 13, 18132 — 4, 18143 —
4, 18219 — 13, 18272 — 43, 18313 — 25, 18414
— 25, 18417 —25, 18483 — 42,18468 — 4,
18498 — 4, 18526 — 39, 18517 — 4, 18579 —
25, 18556 — 34 , 18632 — 42, 1M4A — 18, 18744
— 25, 18882 — 42, 18853 — 25, 18902 — 15,
18921 — 27, 19090 — 13, 19173 — 18, 191S0 —
4, 19204 — 25, 19232 — 39, 19261 — 43, 19290
— 13, 19281 — 27, 19295 — 42, 19391 — 34,
19384 — 28, 19407 — 34, 19420 — 13, 19470 —
25, 19501 — 13 , 19577 — 4, 19657 — 15, 19783
— 43, 19806 — 28, 19898 —4, 19976 — 43.
19996 — 39, 20029 — 43, 20086 — 15, 20175
— 27, 20224 — 13, 20282 — 4, 20285 — 18,
20293 — 25, 20349 — 34, 20456 — 18 , 20469
— 34, 20518 — 4, 20698 — 13, 20716 — 42,
208OO — 15, 20864 — 15, 21O06 — 39, 21012
— 4, 21054 — 42, 21131 — 25, 21165 — 28,
21186 — 25, 21270 — 18, 21528 — 39, 21531 -­
4, 21549 — 4,21646 — 18, 21714 — 4.21761— 25, 21805 —25, 21898 —25, 21922 — 4.
21960 — 39, 222139 — 18, 22202 — 25, 22298
— 4, 22361 — 13, 22515 — 39, 22733 — 39,
22844 — 4, 22862 — 25, 22992 — 27.

okrzyk zgrozy. Oświadczyła, te perty są fał­
szywe. Sprowadzono natychmiast jubilera,
który niestety potwierdził ten fakt. Wówczał
Lucien zareagował, że widocznie Beatryczą
miała fałszywe perły. Na to matka sprowa­
dziła jubilera u którego perły zamawiano.
Nie tylko poznał panie, ale potwierdził fakt
kupna prawdziwych pereł. Wtedy matka o­
twarcie oświadczyła, że padła ofiarą oszusta
i to z winy córki. Wszak zabraniała jej ro­
bić znajomości przygodne a nawet córkę o­
strzegała przed Lucien, lecz ta się uparła na
jego urodę i teraz ma swoje. Matka nie chcia­
ła słuchać żadnych tłumaczeń. Oświadczyła,
że córka naraziła jej dobre imię na kompro­
mitację. W końcu zażądała od Luciena odda­
nia pereł albo odszkodowania, w przeciwnym
razie zawoła policję. Lucien chcąc nie chcąc
wydobył książeczkę czekową i już wypisywał
odpowiednią sumę, gdy nagle otworzyły się
drzwi i do pokoju wkroczył kamerdyner Pier­
re w towarzystwie trzech tajnych policjan­
tów.

MIAST LUCIENA ARESZTOWANO OBIE
DAMY.

Rewizja ujawniła, że prawdziwe perty były u
nich ukryte, a fałszywa kopia służyła wła­
śnie do nabierania bogatych i naiwnych lu­
dzi. Lucien nie był pierwszą ich ofiarą.

Na rozprawie sędzia zapytał kamerdynera,
w jaki sposób wpadł na myśl. że ma do czy­

nienia z oszustkami. Odpowiedział on skrom­
nie: „Rano porządkowałem ubranie swego
pana. W kieszeni znalazłem rachunek re­
stauracyjny i ku swemu zdumieniu stwier­
dziłem, iż jest on niezwykle wysoki. Wi­
działem, że zwłaszcza dużo się piło i to moc­
ne wina.

TEGO NIE ROBIĄ PRAWDZIWE DAMY.
Gdy zaś rano wyszła sprawa z zabraną kolią
wiedziałam już, że nie mylę, się. Mój pan ni.«
mógł przez żadną pomyłkę zabierać pereł. Na
wszelki więc wypadek udałem się na policję,
gdy mój pan odchodził do dam. Na policji
przekonałem się. iż się nie myliłem. Właśnie
od dawna para takich wyrafinowanych oszu­
tsek jest poszukiwana a policja nie może ich
nigdy złapać

"
. Obecnie poślizgnęła się im no­

ga i każda z nich dostała po dwa lata wię­
zienia, (kc).

INKWIZYCJA MAŁŻEŃSKA.
— Pewnie wracasa zfonajipy,bo ci wódkę s

#ęfby CBUĆ?— Nic podobnego, żomtsiui, wcale nie byłem
w knajpie.— W takim razie musiałeś *ic caJować z ja­
kąś kobietą, która piła wód/kf!

frALENTINE WILLIAMS.

Przekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwertyńskiej.

10)­ , . . . ,
Jak uwierzyć, że Barry me żyje i że tu

fozegrał się krwawy dramat? Każdy szcze­
gół wnętrza przypominał jej drogiego przy­

jaciela. Naprzeciwko, po obu stronach ko­
minka na półkach stały jego ukochane
k.'iążki, na lewo drogocenny portret hisz­
pańskiego generała o <Wv»ych rysach, we
wspaniałym błękitno-czerwonym mundu­
rze, pędzla znakomitego malarza Goyi.
Wzrok Aliny błądził po salonie i dłużej za­
trzymał się na chińskim parawanie z laki,
który w końcu pokoju zasłaniał wewnętrz­
ne schody i wejście do jadalni. Barry przy­

wiózł go przed laty z Szanghaju.
Zaledwie dwanaście godzin upłynęło od

czasu, gdy siedziała tu, obok niego. Taki
był miły i uprzedzający. Miała wrażenie, że
zawsze go znała. A teraz... leży martwy pod
drzwiami. I sam sobie życie odebrał. Dla­
czego? Dlaczego zrobił coś podobnego?
Bezwiednie czuła, że wzrok ją ciągnie ku
dizwiom. Odwróciła się.

Ten wielki stary hiszpański stół służył
mu za biurko. Stylowy kałamarz, teczka
zt srebrnym okuciem, płaska popielniczka
marmurowa, wszystko było na swoim miej­
scu. Barry był fanatykiem porządku. Koło
biurka, przed oknem, popiersie pana domu

zdawało się patrzeć na Alinę ślepymi oczy­

ma. Wzdrygnęła się na widok ciemnej lśnią­
cej twarzy odlanej z brązu, była zimna, bez
życia, sztywna jak...

Poprzez ramię doktora widziała tylko
pdchylony szlafrok, granatowe spodnie i
czarne pantofle na nogach. Straszliwa bez­
władność martwego ciała.

Doktór podniósł się, potarł ręce, strze­
pnął kurz z kolan, zdjął okulary i spojrzał
na Rodney'a.

— To nie fest samobójstwo — oświad­
czył uroczystym tonem — to jest morder­
stwo.

ROZDZIAŁ V

Alina w obliczu Scotland Yardu.

Orzeczenie Pargcttera wywarło sdne
wrażenie na Rodney'u.

— Morderstwo! — powtórzył zdumio­
ny, niepewnym głosem.

W tej chwili zauważyli oboje z Aliną, że
doktór trzyma w ręku przedmiot okryty
chustką. Pargetter odchylił chustkę. Zabły­
sła w świetle stalowa lufa. Ani Rodney, ani
Ałina nie spostrzegli, kiedy wyjął rewol­
wer z martwej ręki Barry

'
ego.

— Ten rewolwer nie był użyty. Maga­
zyn jest pełny i kula w lufie. Poza tym ku­
ła, od której zginął Barry, pochodzi z broni
większego kalibru — mówiąc to doktór po­
łożył na krześle niewielki rewolwer.

— Morderstwo — powtarzał Rodney z
przejęciem. — Morderstwol — Biedny
Barry! Jaki mógł być powód zabójstwa?

Doktór znów się nachylił, poprawił oku­
lary i skinął na młodego Rossway'a.

— Widzi pan? — Podniósł delikatni-;
martwą głowę i pokazał mu przy lewym
uchu na szyi krąg skrzepniętej krwi. — Tę­
dy weszła kula, ale nie mogę jej znaleźć. —
Pewno jest w głębi między mięśniami.

—Doktorze! To jest coś niezrozum a­
łego. — Spojrzał na Alinę. Stała przy ko­
minku nieruchoma, sztywna, jak po^ag
przerażenia.

— Alino! wiec człowiek, którego wi­
działaś... — nie skończył.

Od schodów dochodziły odgłosy cięż­
kich kroków. We dizwiach stanął potężny
policjant. Spojrzał na doktora i zasaluto­
wał.

— Doktór Pargetter z Hay Street, praw­
da? Szofer na ulicy mówił o samobójstwie.
Oh! — Dopiero teraz zauważył martwe
ciało.

— To nie samobójstwo, pan Swete padł
ofiarą morderstwa.

— Morderstwa?
Obaj pochylili się nad trupem. Doktór

pokazał ranę.
— Wiele krwi stracił — rzekł zwolna

policjant patrząc tępo w ciemną kałużę.
— Tak, arteria w szyi przerwana.
Policjant wyprostował się.
— Zadzwonię do komisariatu. Czy jest

tu telefon?
— Stoi na biurku, za panem. — Dok­

tór przesunął parawan, by zasłonić ofiarę.
Na ten odgłos Rodney się ocknął i żywo
podszedł do Aliny.

— Człowiek, którego spostrzegłaś... —
tak... miałaś rację, pewno się ukrywał w
mieszkaniu, kiedyśmy wyważyli drzwi,

— Skinęła głową.
— Rod, powiedz! Kto to mógł być?
— Bez wątpienia zabójca.
— Tak, ale kto?
— Nie mam pojęcia. Nie mieści mi sie,

w głowie... — Nie skończył.
Policjant odłożył słuchawkę.
— Za chwilę przybędzie tu agent Z

Malborough Street.
— Tymczasem proszę ml powiedzieć,

jak to się stało. — Wyciągnął notes i ołó­
wek z kieszeni. — Mister Rossway, praw­
da? Rodney podał imię i nazwisko i wek­

Zeznania trwały długo. Policjant noto­
wał skrupulatnie słowo za słowem.

Alina wróciła na kanapę przed komi­
kiem. Wpadła w zupełne odrętwienie. Przez
uchylone drzwi do sypialni widziała łóżko
Barry

'ego. Odsunięty parawan już nie za­
krywał klatki schodowej, dalej mahoniowy
stół i krzesła w jadalni stały nie ruszone. —
Na pierwszy rzut oka nic się nie zmierło.

A jednak parę minut temu ukrywał się
tu morderca, chodził po mieszkaniu, gdzieś
się zaczaił, może na schodach? Może w sto­
łowym pokoju? Jak on wyglądał? Z tru­
dem odtwarzała w myśli jego sylwetkę?
jasna czapka, płaszcz... znikł w ciemno­
ściach, noc go pochłonęła.

Barry nie ruszał się dziś wcale. Fotei
stał na tym samym miejscu co rano, przy
stoliku między sypialnią a parawanem, któ<
ry zasłaniał zwłoki. Jedno z czterech krze­
seł stojących zwykle pod ścianą było przy;
fotelu, trzymał na nim zwichniętą nogę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Polacy w Rumunii
Historyczne tradycje stosunków polsko-mołdawskich

Rumunia liczy 18 mjlionów mieszkań­
ców, z czego około 65.000 Polaków, tj. za­

ledwie niecały pół procent ludności. Mniej­
szości narodowe stanowią 20 r/o ogółu lud­
ności. Są to, obok Polaków, Węgrzy, Niem­
cy Rusini, Serbowie, Butgarowie, Tatarzy,
Cyganie itp.

POLACY ZAMIESZKUJĄ PRZE­
WAŻNIE BUKOWINĘ,

kraj graniczący z Polską. Już przez sam
fakt bliskiego sąsiedztwa Bukowina nie by­

ła obcą Polakom, tym bardziej, że w tej
części Mołdawii od niepamiętnych czasów
mieszkała stale ich spora ilość. W większej
liczbie mieszkali Polacy w Suczawie, gdzie
nawet za czasów panowania księcia moł­
dawskiego, Stefana Wielkiego, który pano­
wał pod koniec XV w., były dwa kościoły
katolickie; nie ulega więc wątpliwości, że
parafianami tych kościołów byli Polacy.
Sporą być musiała ilość Polaków w Serecie
nt Bukowinie, gdzie przez pewien czas mie­
ściła się siedziba biskupa katolickiego, któ­
ry w dodatku był polskiej narodowości.
Podobnie rzecz się miała w wielu innych
miejscowościach Bukowiny, czego dowo­
dem jest fakt, że zaraz po zajęciu jej przez
Austrię (1775) zażądały władze tłumaczów
nie tylko do języka mołdawskiego (rumuń­

I.

skiego), lecz i do polskiego, by mogły się
porozumiewać z miejscową ludnością.

Ówczesne

STOSUNKI MIĘDZY MOŁDAWIĄ
A POLSKĄ BYŁY ZAWSZE ŻYW"E

i trwają nieprzerwanie od XIII wieku. W
okresie tworzenia się księstwa mołdaw­

Dom Polski w Czemiowcach, centrum życia
polskiego w Rumunii.

Widok na polską wieś Kaczyki, położone w
górzystej, południowej części Bukowiny.

skiego w XIV w., w czasie niezupełnie je­
szcze ustalonych granic, na wzgórzu Ceci
na kolo Czernowiec, na rozkaz Kazimierza
Wielkiego zbudowano w r. 1349 bastion
obronny, którego resztki, w formie potęż­
nych murów, są dziś jeszcze widoczne. Do­
wodem dobrych sąsiedzkich stosunków by­

ła częsta pomoc Mołdawii w wojnach, ja­
kie Polska podówczas prowadziła. W bi­
twie pod Grunwaldem (1410) chorągiew
mołdawska walczy dzielnie po stronie pol­
skiej przeciw Krzyżakom. Podobne wystą­
pienia wojska mołdawskiego zdarzały s^ę
częściej. — Są też i zdarzenia mniej miłe,
do których należy wołoska wyprawa króla
Jana Olbrachta w 1497 roku. Powrót wojsk
polskich przez gęste i głuche lasy buko­
wińskie, wypadł bardzo niefortunnie i przy­

kro odbił się na dziejach historii polskiej.
ZDARZAŁY SIĘ I WOJNY POLSKI

Z MOŁDAWIĄ.
Jedną z takich była wojna o Pokucie w ro­
ku 1531. W tym czasie w Polsce panował
Zygmunt Stary, a mołdawskim władcą był
Piotr Raresz. Wojna ta zakończyła się zwy­

cięstwem hetmana Tarnowskiego pod
Obertynem.

I później bawiły bardzo często wojska
polskie w Mołdawii, a tym samym i na Bu­

kowinie, ale już nic w celu prowadzenia
wojen z Mołdawią, lecz z Turkami i Tata­
rami. W roku 1620 ginie niemal na granuy
Bukowiny pod Cecora hetman Stanisław
Żółkiewski, a w następnym roku odnosi
hetman Karol Chodkiewicz świetne zwy­

cięstwo nad Turkami pod Chocimem. \V
roku 1673 przebywał na Bukowinie Jan So­
bieski, wówczas Wielki Hetman Koronny,
jako wódz rycerstwa polskiego przeciw
lurkom. Dnia 12 października tegoż roku
odbyła się druga bitwa pod Chocimem, za­
kończona świetnym zwycięstwem oręża
polskiego. Tu też Sobieski otrzymał wiado­
mość o wyborze swoim na króla polskiego,
w czasie dziękczynnego nabożeństwa po
bitwie.

Przed tą znamienną dla dziejów histo­
r.i bitwą, nocował Jan Sobieski we wsi bu­
kowińskiej Bojany, koło Czerńiowiec. Po­
nownie bawił Jan III Sobieski na Bukowi­
nę w latach 1687 i 1691.

Nielada bitwę widziały Czerniowce w
roku 1685, gdzie tuż obok miasta na tere­
nach gminy Żuczka, hetman koronny Ja­
błonowski, rozgromił znacznie większe siły
Turków i Tatarów. (Na pomniku hetmana
Jabłonowskiego we Lwowie, między miej­
scowościami wygranych bitew, które sto­
czył z wrogiem wielki hetman, jest również
wymieniona i Żuczka). W dalszych cza­
sach była Mołdawia, a tym samym i Buko­
wina terenem wypadków, które w pewnej
mierze były związane z losami naszego na­
rodu.

Polska wieś góralska Nowy Poloniec na
Bukowinie.

Typy górali polskich na Bukowinie.

Wszystkie powstania narodowe wysy­

łały tu część swych rozbitków, a należy
podkreślić, że Mołdawia przyjmowała ich
nader gościnnie.

Wielu z tych bohaterów walk niepodle­
głościowych znalazło tu nie tylko przytu­
łek, ale i chleb dla siebie i swych rodzin.
Z racji przynależności Bukowiny do tego
samego państwa, co przedwojenna Galicja,
przybyli na jej terytorium dość liczni emi­
granci, powiększając liczbę Polaków z cza­
sów dawniejszych. Pierwsza

FALA KOLONISTÓW CHŁOPÓW

napłynęła na Bukowinę w roku 1805 ze Spi­
szą, Orawy i Śląska Cieszyńskiego. Od tych
kolonistów pochodzą osady czysto polskie,
jak: Nowy Solonie c, Pojana Mi­
kului, Pies z, Hliboka, Terblesz­
ty, Laurenka, Ruda, Dawideny,
Stara Huta, Buła je i przedmieście
Czerniowiec, Kaliczanka.

Z chwilą wybuchu wojny światowe i,
odbyło się na dzisiejszym boisku sporto­
wym w Czemiowcach dnia 4 sierpnia 1914 r.
uroczyste nabożeństwo dla udającej się do
wojska polskiego grupy ochotników, zwer ­
bowanych przeważnie wśród członków
.Sokoła".

Grupa ta przyłączyła się do t. zw. Le­
gonu Wschodniego we Lwowie, dzieląc z
nim jego losy w zawierusze wojennej i bio­
rąc tym samym czynny udział w walkach
o niepodległość Polski.

Zakończenie roku szkolnego
w Niższej Szkole Muzycznej

Końcowe popisy uczniów Niższej Szkoły Mu­
tycznej dyr. Z . Szellera daty raz jeszcze dow6d
nieustającego rozwoju i doskonalenia się Szkoły.
Uderzało zwłaszcza gruntowne przygotowanie
techniczne młodocianych solistów — obok zasłu
gującego na najwyższe uznanie bardzo muzykal­
nego frazowania i zawsze właściwego ujęcia sty­
listycznego. Uważać to należy w pierwszym rzę­
dzie za rzetelny sukces grona wykładowców
Szkoły, które — chociaż składa się w większości
z sił bardzo młodych, stojących u zarania karie­
ry pedagogicznej — wykazało jednak pierwszo­
rzędne walory nauczycielskie, dzięki którym o­
gólny wynik pracy w Szkole, unaoczniony w po­
pisach — uznać należy za wykraczający wyso­
ko ponad przeciętność.

W popisach brali udział przedstawiciele
dwóch instrumentów muzycznych — fortepianu
i skrzypiec — stanowiących główny trzon dzia­
łalności Szkoły.

Z klasy fortepianu prof. Stanisławy Kaiapró­
wny wyróżniła się zdolnościami oraz muzykal­
nością A. Jancarzówna. Dzielnie jej sekundowały:
J. Niemczykówna, J. Piórkówna i z. Piegzianka.

Z klasy fort. prof. Pawła Kotlika zwrócił na
•iebie uwagę starannym i muzykalnym przygo­
towaniem J. Piontek oraz A. Jabłoński.

Bardzo dobre wrażenie wywarła wyrównana
na ogół grupa przedstawicielek klasy fort. prof.
Marty Fnrmanikowej: A. Kozakówna, K. Krzyst­
kówna, R. Kula i K. Jończykówna.

Niezwykłe zainteresowanie wywołał utalento­
wany przedstawiciel klasy fort. prof. Krystyny

Gluszyńikiej, 7-mio letni H. Gottesmann, który
w sprzyjających warunkach powinien rozwinąć
się w pierwszorzędnego pianistę. Trudne i długie
Rondo Mozarta wykonał w sposób, chlubnie
świadczący o jego nieprzeciętnym uzdolnieniu,
jak również o doskonałości szkoły jego nauczy­

cielki. Dobrze się również spisał Z. Górnisiewicz.
W klasie skrzypiec prof. Mieciyilawa Kula­

wika zasłużyli na pochwałę: utalentowany A.
Kloska, oraz zdolni i pilni uczniowie E. Klakus,
W. Płaczek i R. Seidel.

Cieszący się nieprzemijającą sympatią punkt
programu w wykonaniu „Chóru skrzypcowego

"

pod dyr. prof. Michała Ptankowikiego, został na­
grodzony rzęsistymi oklaskami. Daje on możność
młodocianym skrzypkom grania w większym ze­
spole, co zawsze stanowić będzie jeden z najważ­
niejszych problemów nauczania muzycznego. •)

Do wyżej wymienionych nazwisk uczniów,
biorących udział w popisie — dołączyć naieży
szereg ich kolegów z filii Szkoły w Chorzowie,
którzy brali udział w analogicznym popisie na
tamtejszym terenie.

Liczniejszą grupę uczniów, niż w Katowicach— zaprezentował Paweł Kotlik. Dobrze się spi a­
li: Z. Krasnowska, M. Waltenbergerówna, T. Klu­
sek, J. Kłusekówna, D. Kolendzianka i J. Szczę­
sna.

Z klasy fort. prof. Fnnnanikowaj dołączyć na­
leży nazwiska dobrze zapowiadających >«ię: J.
Skoczkówny, K . Bełtkówny,, M . Kazimierczaków­
ny, H. Kukli i Rudnickiego.

Z klasy skrzypiec nrnL Kulawik* w Chorzo­

wie — wyróżnili się uczniowie: A. Wojtaszek i
J. Sikora.

Z klasy skrzypiec prof. Ptaizkowikiego dziel­
nie się spisali: W. Klimek, L. Lazarówna, G. En­
gelówna, oraz nieprzeciętnie utalentowany K.
Bielski.

Oprócz nauki gry na instrumentach specjal­
nych — prowadzona jest w Szkole nauka po­
czątków teorii (solfeż i zasady muzyki), świetnie
wykładana przez prof. T . Prejznera. Niemniej
ważnym uzupełnieniem studiów jest gimnastyka
rytmiczna, której kierownictwo spoczywa w nie­
zawodnych rękach prof. H . Niebietzczańskiej­Le­
wingerowej. Klasa jej brała udział w popisie w
Chorzowie i jak zwykle, uwydatniła w pełni bo­
gaty zasób wiedzy prof. Lewingerowej — oraz
wysoki poziom umiejętności jej młodocianych wy­
chowanków.

Ogólny wynik przeglądu dorobku Szkoły na
podstawie jej popisów uznać należy za bardzo
dobry. Wszyscy uczniowie wykazali właściwy
kierunek nauczania, oraz postęp, będący wyni­
kiem nie tylko ich własnej pracy nad sobą —
lecz jednocześnie będący miarodajnym wykładni­
kiem sumienności i odpowiednich metod pedago­
gicznych szczęśliwie dobranego grona nauczyciel­
skiego Szkoły. Dlatego też niedawno rozpoczęty
odpoczynek wakacyjny niech będzie rzetelnie za­
służoną nagrodą tak dla uczniów Szkoły — jak i
dla ich nauczycieli, ze sprężystym i odpowie­
dzialnym kierownikiem Szkoły dyr. Z. Szellcrem
na czele. Stanisław Bielicki.

•) W skład „chóru skrzypcowego" wchodzili
następujący wykonawcy: K. Bielski, G . Engelów­
na, E. Klakus, W. Klimek, A. Kloska, EB. Klucz­
ka, H. Kott, G. Kotusz, L. Lazarówna, G. Pawli­
ca, W. Płaczek, R. Seidel. J. Sikora, Z. Szeller, St.
Szyja, R . Themajw i J. Zielińska,

Parobiu zabili sfpóża nomego
We wsi Bischofen w Nadrenii dokonano

ohydnego zabójstwa na osobie stróża noc­
rego. Kiedy z miejscowej gospody wracało
kilku parobczaków i zachowywało się ha­
łaśliwie, mimo późnej nocy, stróż nocny
wezwał ich do spokoju. Wówczas jeden z
parobczaków podszedł do stróża i zadał mu
w głowę tak silny cios kawałkiem żelaza,
że człowieka tego zabił na miejscu. Zbrod­
nia wywołała wśród ludności wielkie obu­
rzenie.

Srecie bandyty w Niemczech
Urzędowo donoszą z Niemiec, że one­

gdaj został tam ścięty Ewald Schmidt, uro­
dzony w roku 1913. Ten młodociany ban­
dyta w ohydny sposób zamordował we
Freienwaldzie w dniu 18 stycznia br. 78­let­
niego starca Alberta Retzlaffa, po czym go
obrabował.

Zabita przy pracy
Z Nysy na śląsku Dolnym donoszą o

tiagicznej śmierci 62-letniej staruszki nie­
jakiej Marii Christen. Po naładowaniu sia­
na na wóz udała się za wozem do domu i na
drodze niespodziewanie najechało ją z tyłu
auto ciężarowe. Kobieta została zabita na
miejscu.



Str. i Sobota, dnia Hto lipca 1938 roku Nr 180.

Dziś: Weroniki
Jutro: Amalii

Wsch. sl.: 3,24.
Zach.sł.: 19,33.

Komunikaty
Zlot Okręgowy O. M. P . w Koszęcinie.
W nlwUlclę, 10 bm. w Ko»z«cinU odb«dile al« zlot

Okręgowy połączony i uroctystoArlą poświęceniu pro­
pomyka O. M . P. w Koai«olnl« I rocznicą 10-lecla po­
lwle.c«nl* aztaudnru Związku FOWBUUCOW SI. grupu
Kołiecin.

Zebrania

Kalendarzyk zebrań Polskiego Związku
Zawód. Metalowców Z. P. Z . Z .

Sobota 9 lipca.
KATOWICE-BRYNÓW. O rodł. 14 zebranie Meta­

lowców w lokalu p. Clomera. Referent aekretarz okrę­
gowy Sitek.

NOWA WIEŚ. O itodz. 17 lebranle Metalowców w lo­
kalu p. Barona. Referent Lebioda.

BYKOW1NA. O godt. 17 zebranie Metalowców w lo­
kalu p. Platę. Referont Woj lei Stanlelaw.

Niedziela 10 lipca.
PAIUTSZOWIEC. O godz. 16 zebranie Metalowców

W lokalu kasyna hutniczego. Referent Sitek Jan.
ZGODA. O godz. 10 30 zebranie Metalowców w lo­

kalu p. Preisnera (ustalenie llat wyb.). Referent Nie­
dbała Fraiic.sifk.

NOWY lllEUUS. O godz. 15 zebranie Metalowców w
lokahi p. KuMoweJ. Keferent T.ebloda Eryk.

HERBY NOWE. O godz. 15 zebranie Metalowców w
lokali p Czerneckiego. Referent Zyska.

ZAWODZIE. O godz. 10 zebranie Metalowców w lo­
kalu kantyny „Frrrum". Referent Lebioda.

KATOWICE. O godz. KU! Zebranie Metalowców w
lokalu p. Adamcz>ka. Referent Sitek J.m .

B1ELSZOWICE. O godz. 10 zebranie Metalowców w
lokalu p. Splechowlcza. Referent Nowak Józef.

ZAWIERCIE. O godz. 10 zebranie Metalowców w
Domu Re/erwUtów. Referent Grollk Wiktor.

Kalendarzyk zebrań Polskiego Związku
Zawodowego Górników Z. P. Z . Z .

Niedziela 10 lipca.
BOGU&Cl. Zebranie górników ZPZZ o godz. 10 w

lokalu p. Kowalka przy ul. Mark:efkl. Ref. Tawel Wro­
Jarczyk.

CZARNY LAS. Zebranie górników ZTZZ o Rodź. 14
w lokalu p. SlkoroweJ przy ul. Dąbrowskiego. Ref. Re­
guła.

BRZEZINY SL. Wiec górników ZPZZ o godz. 16 w
lokalu p. Szczygły. Ref. mgr Wawrzoń 1 Brzóezczak.

KATOWICE II. Zebranie fachowców ZTZZ o godz. 11
W lokalu p, Wolka przy ul. Krakowskiej nr 75.

Katowice, 9 lipca. I Przenoiienie miąia z wozów do warsztatów
O/y wioną akcja sanitarna znalazła szeroki od-1 rzeżnickich pozostawia również wicie do życze­

dlwifk w sforach kupujących. Coraz liczniej pn<
blicanoftć nadsyła wladsom licme awagi i życie­
nia dotycaące stanu sanitarnego sakiadów pne­
mystowo-handlowych w Katowicach. Knpujący
podkreślają, ie wiele wosów rseinickich jest u
rządzonych w spoeób prymitywny, a w szczegól­
ności ściany wewnętrzne wozów nie są wyście­
lone gładką blachą. Szereg wozów nie posiada
szczelnej nakrywy, wskutek czego mięso w cza­
sie przewozu przez ruchliwe ulice ulega silnemu
zakurzeniu. Warto pamiętać, że pyl uliczny za­
wiera cząstki nawozu zwierzęcego, wysuszonej
plwociny i z tego choćby powodu należy każdy
produkt spożywczy starannie ochraniać. Na nie­
których wozach brak pokrywy mają zastępować
brudne i często nieszczelnie okrywające płachty.

nia, gdyż pracownicy nierzadko są odziani
brudne i nie zupełnio okrywające ciało fartuchy.
W związku z powyższym władze sanitarne do­
konają w najbliższych dniach przeglądu wszyst­
kich wozów rzeżnickich. Właściciele we własnym
interesie powinni zawczasu dostosować wygląd
wo;ów do wymagań rozporządzenia Ministra O.
S. o dozorze nad mięsem z dnia 10. XII. 1936 r.

Niewątpliwie wygląd higieniczny wielu skle­
pów spożywczych uległ w ostatnich czasach zna­
cznej poprawie. Dzieje się to głównie dlatego, że
właściciele tych przedsiębiorstw czytając komuni­
katy sanitarne w prasie — zawczasu dobrowolnie
usuwają braki, nie czekając na nakazy policyjne.
Tym przedsiębiorcom, którym wystaroiy kultu­
ralna zachęta przes prasę należy się jaknajwiek­

Warszawa, 9 l.pra.
W Warszawie odbyło się dnia 6 bm. ogól­

no zebranie członków warszawskiego skupie­
nia „Zarzewia"

. Zjawili się m. in. prezes Hel­
czyńiki, minister Ulrych, posłowie Waszkie­
wicz i Wojciechowski. Po wysłuchaniu spra­
wozdania, oraz po szczegółowym omówieniu
ostatnich faktów, jakie miały miejsce na tere­
nie „Zarzewia", zebrani uchwalili pełno zau­

fanie dla zarządu głównego. Dwie następne
rezolucje stwierdzają, że „Zarzewie" nie ma
nie wspólnego i Falangą i grupą „Jutra Pra­
cy" Jak również a wydawanym na Śląsku pi­
smem „Szlakiem Zarzewia"

.

Przewodniczył poseł Waszkiewicz, który
równocześnie złożył sprawozdanie. Imieniem
skupienia lwowskiego przemawiał poseł dr
Wojciechowskiego.

Radio

ii.:
Sobota, 9. lipca.

KATOWICE. Godz. R.lo—7,15 Audycja porauu
eygnal czasu. 12.03—13,00 Audycja południowa 13,50
Wiadomości gospodarcze. 14,00 Transmisja z Krakowa.
K.10 Giełda zbożowa 1 towarowa w Katowicach 15,15
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15,­fS Wiadomości gospo­
darcze. 16.00 „WtrM melodii rumuńskich" — reportaż
muzyczny. 16,45 „Na przednówku" — felieton 17,00
Koncert życzeń. 17.M Wiadomości sportowe. 18,00 Nasz
program. 1S .10 Audycja konkursowa Polskiego Radia.
15,30 Muzyka — płyty. 18,45 „Slnek w gawędzie księdza
Bończyka" — kwadrans poetycki w opr. Wincentego
Ogrodzlnskle-go 19.00 Utwory Ignacego Jana Paderew­
uklego. 19,a) Pogadanka aktualna. 19,30 Humor w pleś­
niach Stanisława Moniuszki. 2d,00 Audycja dla Pola­
ków za granicą. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21,10 Polska kapcia ludowa Feliksa
Pzierźanowsklego. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Go­
dzina niespodzianek. 23,00—23.05 Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Echa przymusowego lądowania
samolotu pasażerskiego Warszawa — Katowice

Niedziela, 10 lipca.
KATOWICE. Godz. 8 .15 Audycja poranna. 7.20 Mu­

lyka lekka, 8.00 Dziennik poranny. 815 Gazetka rol­
nicza. 8.36 „Ogrodnik alaski: truskawki I poziomki" —
pogadanka Władysława Wloslka. 8.45 Płyty. 9 .06 „Wcza­
•y dzieci robotniczych" — pogadanka. 9.15 Transmt­
eja nabożeńatwa. To nnbożeństwle muzyka z płyt. 11 .45
„Co słychać na Śląsku?". 11.57 Sygna? czasu 12.03 Po­
ranek muzyczny. 13.00 „K«lą4ki mojego dzieciństwa"
— szkic literacki Gustawa Morcinka. 13.15 Muzyka
obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 „Miotełki war­
e*awBkle" — kurant staroświecki. 17.30 Transmisja
i życia. 18.00 Podwieczorek w ogrodzie teatru w Byd­
goszczy. 20.05 „Co niedzieli u Karlika—brzmi piosnecz­
ka, gro muzyka" — audycja regionalna w oprać. Sta­
nleława Ligonia. 20.33 Wiadomości sportowe. 20.40
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21 .00
Kukułka wileńska j,t. „Dziwna przygoda". 21.40 Trans­
misja fragrneatrtw międzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Polska — Niemcy w Królewcu 1 zbioro­
we wiadomości Bportowe. 22.10 „Cyrulik Sewilski" —
Eosslnle>go — reportaż operowy. 23.10 do 23.15 Ostatn.e
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat meteo­
rologiczny.

Katowice, 9 lipca.
W związku z notatką, jaka ukazała się u

nas o przymusowym lądowaniu samolotu pa­
sażerskiego, P. inż. Różycki, który był rów­
nież pasażerem tego samolotu, dzieli się z na­
mi informacjami, które we właściwym iwie*
Ite przedstawiają prace dzielnej obsługi samo­
lotu. Oto co pisie nasa informator:

,,Samolot wystartował we właściwym cza­
sie w Warszawie do Katowic, skąd otrzymał
w czasie lotu wiadomość, że wskutek burzy,
na lotnisku w Katowicach lądować nie może.
Tę samą wiadomość otrzymał z lotniska kra­
kowskiego.

Samolot nie odbywa] dalszego lotu „na
ślepo

", ani lotnik nie stracił ładnej orientacji,
lecz wymijając burzę oczekiwał w powietrzu,
w okolicach Szczucina, a więc w terenie obfi­
tującym w cały szereg bezpiecznych miejsc
do l?dowania, zezwolenia na opuszczenie się

na lotnisko w Krakowie względnie w Katowi­
cach nie otrzymał.

Po wyczerpaniu się benzyny dzielny lot­
nik zdecydował się wylądować na z góry upa­
trzonym, zupełnie bezpiecznym terenie. Lą­
dowanie odbyło się w takich samych warun­

sse nsnanis, gdyś kałdy właściciel saktadu prze­
mysłowo-handlowego powinien pamiętać, ie ini«
cjatywa do utrzymania zakładu na poziomie hi>
gieny i estetyki powinna wyjść od niego samego.
Na przykre konsekwencje narazili sio. jednak wła­
ściciele niektórych przedsiębiorstw na przedmie­
ściach Katowic (Zawodzie i Załęże), którzy — nic
sobio nie robiąc z apelów prasowych — docze­
kali się odwiedzin komisji sanitarnych. Kilka­
dziesiąt protokołów zostało po dokonaniu oględzin
skierowanych według właściwości do Sądu Grodz­
kiego z wnioskiem o ukaranie za nieprzestrzega­
nie czystości przy sprzedaży artykułów spożyw
czych.

Należy również przestrzec niektórych, właści.
cieli sklepów spożywczych przed utrzymywa­
niem magli w miejscu sprzedaży żywności. Jest
to sprzeczne z wymaganiami higieny, aby dc
sklepu śywnoioiowego wnoszono duże ilości bie­
lizny i pościeli niewiadomego pochodzenia, a
często pochodzącej od chorych zakaźnie.

Dużo zastrzeżeń budzi wśród kupujących spo­
ób sprzedaży mleka w klatkach schodowych

realności. Roznoszący mleko ustawiają na podło­
dze nie tylko brudne i poobijane z zewnątrz, a
zardzewiałe od zewnątrz bańki z mlekiem, lecz
również układają na schodach lub podłodze swoje
miarki. Domokrążny handel mlekiem po domach
przez mnóstwo dojeżdżających pokątnych sprze­
dawców jest niespotykany w miastach zachodnich
i obniża wygląd kulturalny stolicy Śląska.

W sklepach owocowych spostrzec można
skrzynki z owocami nie osłoniętymi przed ku­
rzem, mimo, że sklepy te położone są przy ruch­
liwych ulicach. Produkty takie jako przeznaczone
do bezpośredniego użycia powihny być szczelnie
osłonięte przed kurzem i muchami, które siadająf
na nich — przenoszą choroby zakaźne.

W końcu warto wspomnieć o licznych kio­
skach i sklepach, w których sprzedaje się napoje
chłodzące. Urządzenia do mycia szklanek często
są prymitywne, a co gorsza, sprzedający płóczą
nierzadko szklanki w zbiornikach stałej wody, do
której dostaje sie w ten sposób ślina z nst osób
pijących.

Woda taka po pewnym czasie jest wiec nie
tylko brudna ale i silnie zanieczyszczona ludzką
śliną. Urządzenia do sprzedaży wody nie powin­
ny znajdować sie przed sklepem lub we drzwiach,kach, jak lądowanie na najlepiej przygotowa<

nyoh lotniskach, bez żadnego uszkodzenia , gdyż w ten sposób naczynia ulegają stalean za­
maszyny. kurzaniu. Sprzedawcy napojów chlodząoych we

Samolot, po otrzymaniu benzyny z lotni- własnym interesie i dla uniknięcia konsekwencji
ska w Katowicach, wystartował o godz. 6,15, karnych powinni przestrzegać wymagań higieny.
rano z miejsca lądowania i już o godz. 7,15
był w Katowicach, lądując nawet w między­

czasie dla uzupełnienia zapasów benzyny w
Krakowie.

Piękna przygoda, pozbawiona wszelkich
cech bezpieczeństwa, urozmaicona staro­
polską gościnnością w starym dworze Państ­
wa Popielów, pozostanie dla „nieuriekinie­
rów" najmilszym wspomnieniem."

Bolączki Czarkowa

Gościna lwowskich kadetów
w Katowicach

Wczoral przybyła do Katowic wycieczka
20 kadetów lwowskich. MiH goście zwjedizall
wczoraj miasto Katowice a dziś wyjada do Cho
rzowa. gdzie zwiedza hutę Piłsudski I Państwo­
wa Fabrykę Związków Azotowych.
10-LECIE TOW OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH

W KATOWICACH.

(—) Ubieigtei niedzieli miała sie odibyć uro­
czystość 10-tecia zailożeniia ogródków działko"

wych w Katowicach onzv ul Raciborskiej Uro­
czystość odwołano z powodu ulewnego deszczu,
a Towarzystwo Ogródków Dziadkowych komun i
kute ze obchód iubileuszowy odbędzie sie w
nrodiziiele 10 bm przy czyim program przewiduje
koncert- ogrodowy gry. zabawy, biwak i pochód, dzielę 10 bm. pełnią: lekarze praktyczni pp.: dr
a banwiomamii KwadyńskL Katowice, ul. Gliwicka 10, dr Szmeja

Kraków, 9 lipca.
W ub. niedzielę odbyło się w Czarkowie l.czne

zebranie miejsc. Oddziału OZN., na które przybył
delegat Obwodu p. Czober z Pszczyny i wygłosił
interesujący referat z dziedziny aktualności na­
szego życia gospodarczego i politycznego, wyka­
zując na potrzebę konsolidacji narodu jako budul­
ca przyszłości. W obszernej i ożywionej dyskusji
wyłoniło się szereg bolączek gminy, które wyma­
gają zwrócenia uwagi władz oraz należytego roz­
wiązania. Mianowicie Czarków posiada wszelkie
dane po temu, by rozbudować się, gdyż na tere­
nie gminy będzie znajdował się dworzec nowej li­
nii kolejowej Żory­Pszczyna oraz w ostatnich cza­
sach stwierdzono tu źródło solanki jodowo-bromo­
wej, która przy należytym wykorzystaniu mogła*
by zamienić miejscowość w uzdrowisko. Gmina nie
posiada natomiast ani jednej porządnej drogi, któ­
raby bez przeszkód pozwalała na komunikację z
sąsiednimi wioskami. Droga od Starejwsi aż prołi
się o remont, również konieczną jest budowa szo­
sy do Kobiora przez co Czarków zdobyłby połą*
czenie z głównym traktem do Katowic, Mikołowa

itp. Budujący się dworzec kolejowy położony jest
wśród pól, wobec czego zachodzi potrzeba wybu­
dowania do niego drogi.

Wioska sama jest biedna, dlatego zebrani po­
stanowili zwrócić się do władz z prośbą o pomoc.

Podkreślano również że mimo długich starań
gmina nie może do dziś uzyskać światła elektrycz
nego. Ostro potępiono renegatów, którzy prowa­
dzą w gminie ferment, a nawet prowokują na za­
bawach itp. imprezach Polaków. Czarków jest je­
dną z nielicznych gmin w powiecie pszczyńskim,
gdzie do dzii dnia istnieje „heim

". Szereg osób
wyjeżdża za staraniem Volksbundu do Niemiec,
gdzie otrzymują pracę. Ludzie ci urządzili sobie
wspaniały „heim" w domu rolnika Szczepana Jur
gi, który przed kilku laty otrzymał z Niemiec po­
życzkę na urządzenie i rozbudowę lokalu, a obec­
nie czynsz zaliczany mu jest na spłatę pożyczki.
Oto metody jakimi Niemcy posługują się, byle tyl­
ko swoje ognisko utrzymać. Obóz Zjednoczenia
Narodowego w miejscowości rozpoczął szeroką
działalność i robi wszystko, by gminę podnieść
gospodarczo 1 narodowo.

PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZEMYSŁO­
WO-HANDLOWEJ

12 bm. o godz. 11 odbędzie się 13-te Plenarne
Zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej w Kato­
wicach, na którym prezes Izby złoży sprawozda­
nie o sytuacji gospodarczej za pierwsze półrocze
b. roku, następnie uchwali dodatkowe kredyty w
budżecie Izby na rok 1938, po czym wybrana zo­
stanie kom sja rewizyjna dla zbadania zamknię­
cia budżetowego Izby za rok 1938 i inne zaga­
dnienia bieżące.

LEKARSKI DYŻUR W NIEDZIELĘ
(—) Dyżur lekarski z ramienia Ogólno-Miej­

scowej Kasy Chorych na miasto Katowcc w nie­

Katowice, ul. M . Piłsudskiego 4, dr Skupin, Ka­
towice-Bogucice, ul. Markiefki 37 i dr Kopczak,
Katowice-Załęże, ul. Wojciechowskiego 74, — le­
karze specjaliści pp.: dr Kozubowski, Katowice,
ul. M . Piłsudskiego 6, dr Tumidajski, Katowice,
ul. Kochanowskiego 3, dr Mistelski, Katowice, ul.
Mielęckiego 6, dr Uhl, Katowice, ul. 3 Maja 7 i
dr Roszak, Katowice, pi. M . Piłsudskiego 3.

DWIE SZYBY WYSTAWOWE ROZBIŁ
NIEZNANY SPRAWCA

(—) W nocy z 6 na 7 bm nieznaaii sprawcy
rozbili dwie szvby wystawowe w sklepie Jaku­
ba Rińskiego w Katowicach przv ud Plebiscyto­
we! 13 Szkoda wyrządzona kuipoowi wyirosi
1 500 zł które mm pokryje ubezpieczenie. Po>­
łtoia poszukuje sprawców rozbicia szyby.

okradli meszhanie
Do mieszkania Elżbiety Strausch w Katowi­

cach orzv ulicy Zacisze 1 na narferze w cza­
sie gdy domownicy soall w najlepsze — za­
kradli sie przez otwarte okno nlewykrycl dc
tychczas złoczyńcy którzy — nie krepuiac sie.
zupełnie pogrążonymi we śnie ludźmi — prze.
szukali schowki i szuflady, w wyniku czego w
ręce ich wpadł znaczny lup w postaci biżuterii
oraz gotówki 300 zł. Ogółem stratę. Jaka loka­
torzy tego mieszkania ponieśli — obliczali na
przeszło 2 tvs. złotych.

POŻYTECZNA PLACÓWKA

(—) Stowarzyszenie Rodzima Urzędnicza w
Katowicach wrmchoiniiła dte swvch członków
oraz cziłouufców Stów Urzednitków Skarbowych
i ich rodizin iadltodaiitiie w którei wydaiie sie tar
irie smacznie domowe obiady a nadto śniadar
iniia i kołacie Jadiodahiia mieści sic w nowym
lokalu Stów ..Rodzina Urzędnicza" w gmachu
wrzodów nieizesiootoiryeli orzv u>Hov Lompy (vis
a vis Urzędu Wojewódzkiego śląskiego) Połą"

czenie z iadltodaiinia czyteluni biblioteki oraz
khibiu towarzyskiego stworzyło miły i sympaty­
czny cśrodek skuipiaiiacy urzędników i ich ro­
dź iiry

BLACHARZ RUNĄŁ Z DACHU
NA ZIEMIĘ

(—­) Zatrudniony przv rraiprawie dachu mistra
Macharski 24-let.ni Wiktor Naszek zaimieszkaiły
przy uilicv Boilimv 10 w Mysłowicach spadł z 10­
metrowei wysokości dozinaijac w następstwie u­
padkai groźne potłuczenia na ciele oraz wstrzą­
su mózgu Nieszczęśliwego rzemieślnika prze­
wieziono do szpitala mieiskiego gdzie przeby"

wa w omiece lekarskie! Stan jego zdrowia iesł
wwaiżry

KomenlcailaliaPNzeŚlssKa

i Oleoiep ui Knuiini
Komenda Śląskiej Chorągwi Harcerzy o^

ganizuje prsy pomocy finansowej Zarządu O­
kręgu Rodziny Kolejowej koncentrację obo­
zów letnich drużyn harcerzy, pozostających
pod opieką Rodziny Kolejowej w Krynicy w
czasie od 7—28 bm.

W koncentracji weźmie udział 500 harce­
rzy te Śląska, nadto będzie uczestniczyło 30
skautów węgierskich orax 25 harcerzy pol­
skich z za ora*iifjfc
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WŁAMANIE DO BIUR FABRYCZNYCH
FIRMY ROBAKA

(—) Do biw iitnrny Karola Robaka w Mys*o­
•wfcah przy ulicy Maizetgo 2 dostaj i sie OlUWJJI
•zci nocy przez otwarte okno w usteoie iriezna­
tti siorawcy którzy systemem fartuszkowymi roz
pruli starego tvir>u kasę ogniotrwała, wydostali
x nidi żelazna kasetkę i zaibra&i ziiraidiuiaca sie
w miej gotówkę w Wyfofeoścl 70 złotych. Wła­
mywacze siDodziiewadii sic niewątpliwie znateźć
w-iekszv Iwo w kasie falbrvczinel 0't>rócz pieitfe"
drv zil'0d*ziieic zabrali talkrże dwie obMKaoic po­
tyczki nairodowei PO 50 złotych Właściciel fa­
bryki nie by I u)beziP'eczoiiv od kradzieży.

Chorzów
PRZEBUDOWA ULIC W CHORZOWIE
(=) Magistrat przystąpili do przebudowy ca­

łego szeregu uilic I tak przebudował i e sie do­
tychczasowa drogę do dworca Chorzowa III
bOMKpni 30000 zł przerabia sie ot Sobie skieg
kosztem 40 tvs zł. przebudów uie sie ul Legio­
nów kosztem 70*000 zł i drogę do Stadionu ko­
sztem 150 000 zł Przv robotach tych zatrudnio­
nych fest 200 robotników.

g harty żałobne*

Śp. dr Henryk Blachnik
W dniu 7 lipca zmarł nasz członek śp. dr Hen­

ryk Blachnik, adwokat. Bral czynny udział w
powstaniach śląskich i ze względu na swoja pol­
skość musiał z Niemiec uchodzić. W Zmarłym
utraciliśmy jednego z dobrych towarzyszów bro­
ni. Cześć Jego Pamięci. Zarząd oraz członkowie
Związku Powstańców Śląskich, grupy Zabrskiej
w Chorzowie.

Świętochłowice
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH ZOSTANIE UTWO­

RZONA KASA BEZPROCENTOWEGO KREDYTU

(Ś) Zarząd Główny Stowarzyszenia Central­
nej Chrześcijańskiej Kasy Bezprocentowego Kre­
dytu na teren Województwa Śląskiego zwołuje na
11 bm. o godz. 19 na zebranie konstytuujące, któ­
re odbędzie się w sali Komunalnej Kasy Oszczę­
dności powiatu świętochlowickiego w Świętochło­
wicach, ul. Wolności narożnik ul. Bytomskiej nr 8
celem założenia Oddziału Powiatowego Stowarzy­
szenia w Świętochłowicach. Zarząd Główny Cen­
tralnej Chrześcijańskiej Kasy Bezprocentowego
Kredytu na teren Województwa Śląskiego zapra­
sza wszystkich zainteresowanych do udziału w
powyższym zebraniu.

Min droga śp. Marii Duli)
W'ubiegły czwartek odprowadzona została

na miejsce ostatniego spoczynku śp. Maria z
Knapczyków Dudzina, żona podsztygara ko­
palni „Helena" p. Antoniego Dudy i matka
współpracowniczki naszego wydawnictwa p.
Anny Dudzianki z Piekar Śląskich. Zmarła
wychowała 5 dzieci na wzorowych chrześci­
jan i obywateli. Osieroconej Rodzinie wydaw­
nictwo nasze składa serdeczne wyrazy współ­
czucia.

DRUŻYNA ŻEŃSKA PRZY OCHOTN. STRAŻY
POŻARNEJ W PIEKARACH SL.

(Ś) W dniu 6 bm. odbyło się w świetlicy stra­
żackiej zebranie organizacyjne, mające za zada­
nie stworzenie przy miejscowej Ochotn. Straży
Pożarnej drużyny żeńskiej, której celem będzie
służba sanitarna i pomocnicza w ramach Straży.
Narazie zapisanych zostało 18 osób powyżej lat
18. Komendantką drużyny została p. Piowczy­
kówna. Zebraniu przewodniczył naczelnik miej­
scowej Straży p. Siwy Walenty, z władz powia­

. towych obecny był instruktor p. Friebe.

Pszczyna
TARG NA KONIE W MIKOŁOWIE

(P) Następny targ na konie w mieście Miko­
lo­ ie odbędzie się w środę, dnia 13 bm.

ROWERZYSTA ZDERZYŁ SIĘ
Z SAMOCHODEM

(•P) Dnia 6 bm roa szosie woie wodzik id w Ko­
berze — rowerzysta Augustyn Jureczko ze
Zgonią zderzył sie z samochodem osobowym
BPUR 794 — kierowanymi przez Wolfganga TQr­
ke w następstwie czego upadil rowerzysta na
iezdhie i doznał wstrząsu mózigu oraz złamania
żebra Wyumetriorieigo w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala JoannM-ów w Pszczynie. —
Edizie pozostanę w opiece lekarskiej Dochodze­
nia celem ustaleuria kto ponosi winę wyipadtou —
w toto,

Rybnik
OMPIACKA NOC WENECKA

(R) 9 bm. odbędzie się Ompiacka noc wenecka
w ogrodzie kasyna kop. „Charlotte" (p. Nowaka)
Zarząd Oddziału Młodzieży Powstańczej, Ryduł­
towy zaprasza wszystkich na tę imprezę. Ogród
pięknie udekorowany i oświetlony — orkiestra
doborowa — baloniki — ognie sztuczne — humor,
śmiech — wiele nispodzianek.

Silny wstrząs podziemny
Na terenie kopalni Rymer w Niedobczycach

I okolicznych zabudowań odczuto wczoraj oko.
ło północy dwa wstrząsy podziemne, leden slab
azy który mimo to zbudził wszystkich ze snu
• dnia! z kolei rak silny, ie wszystkie szyby w
domach okolicznych wypadły z okien, a prze.

Na tle nienawiści osobistej doszło dnia 7 b.
m. w godzinach nocnych do dramatycznej sce­
ny między dwoma przyrodnimi braćmi Euge­
niuszem i Walterem Mocznymi w Piotrowi­
cach. Dzięki tylko interwenoji ich 60-letniego
ojca Augustyna udało się uniknąć mordu, któ­
rego usiłował dopuścić się na iwym bracie
Eugeniusz Moczny.

Korzystając z głębokiego snu, w jakim byli
pogrążeni brat Walter i ojciec — Eugeniusz
Moczny, czując oddawna nienawiść do brata

postanowił go zgładzić ze świata i usunąć ze
swej drogi. Nienawiść ta pogłębiła się jeszcze
więcej od chwili rozdziału majątkowego, któ­
rym czuł zię pokrzywdzony.

Krytycznej nocy Eugeniusz Moczny, wyko­
rzystując sprzyjającą jego zamysłom okolicz­
ność snu — chwycił sa grubą deskę i za dat
nią dwa straszliwa oiosy w głowę Waltera, a
następnie począł go dusić.

Na szczęście hałasem, spowodowanym sza­
motaniem się dwu braci, zbudzony został

Ministerstwo zgodziło się
na uruchomienie kopalni pokazowej w podziemiach

Tarnowskich Gór
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Prze-lskim Górom w dzierżawę, obejmuje 400 ha

mysłu i Handlu wyraziło już zasadniczą z«o-|powierzchn'. Umowa dzierżawna między ma­
dę na wydzierżawienie miastu Tarnowskim
Górom nadania górniczego nieczynnej kopal­
ni kruszcu im. króla Bolesława Śmiałego,
której podziemia, ciągnące aię pod miastem,
liczą kilka set lat.

Na terenie tej opuszczonej kopalni, gdzie
w b. dobrym stanie zachowały się stare wy­
robiska, chodniki i sztolnie, zalane wodą> zo­
stanie urządzona pokazowa kopalnia dla wy­
cieczek.

Teren, który zostanie oddany Tarnow­

gistratem a przedstawicielem urzędu górni­
czego w Tarnowskich Górach zostanie podpi­
sana jeszcze w tym miesiącu, wobec czego je­
szcze w bież. sezonie miasto będzie mogło
przystąpić do przeprowadzenia potrzebnych
pomiarów, przygotowania planów i przepro­
wadzenia wstępnych prac.

Jest zatem nadzieja, że popularny już w
całym kraju, a nawet znany zagranicą pro­
jekt urządzenia kopalni pokazowej zostanie
w najbliższym czasie zrealizowany.

Zemsta odpalonego konkurenta
W mieszkaniu górnika Chwalczy kaprzy

ul. Gliwickiej w Zabrzu rozegrał się we
wtorek krwawy dramat miłosny. Mianowi­
cie w czasie nieobecności Chwalczyka wtar­
gnął do jego mieszkania 30-letni Antoni
Holitzner z Zabrza i po krótkiej sprzeczce
z jego żoną, 30-letnią Anną Chwalczykową,
oddał w jej kierunku kilka strzałów rewol­
werowych kalibru 7,66 mm.

Chwalczykowa, śmiertelnie ranna, ru­
nęła na podłogę i przewieziona do szpitala,
niebawem zmarła. Świadek zajścia — 31-let­
ni monter E. Kittler — chciał się rzucić na
mordercę, jednak postrzelony ciężko w po­
liczek, zwalił się na podłogę. Holitzner, po
dokonaniu krwawego czynu, wyskoczył
oknem na ulicę, gdzie został przez prze­
chodniów rozbrojony i oddany w ręce po­
licji.———imm

Motywem zbrodni była zawiedziona mi­
łość. Holitzner, mimo, iż był żonaty, za­
lecał się stale do Chwalczykowej, która po­
czątkowo była mu wzajemną. Żona mor­
dercy wobec oczywistej zdrady małżeńskiej
męża, wzięła rozwód. Chwalczykowa rów
i'icź była zamężna i matką 10-letniego sy­
na, ale w tajemnicy przed mężem schadza­
la się z Holitznerem. Dopiero, gdy Holitz­
ner dostał się do więzienia za kłusownic­
two, Chwalczykowa obrała sobie nowego
kochanka w osobie Kittlera. Gdy Holitz­
ner został zwolniony, zaprzysiągł swej dłu­
goletniej kochance — Chwalczykowej stra­
szną zemstę. W ubiegły wtorek zobaczył
w oknie Chwalczykowa i jej nowego ado­
ratora — Kittlera, wtargnął więc do miesz­
kania i po krótkiej dramatycznej wymianie
zdań dokonał krwawej zemsty.

śpiący w tej samej izbie ojciec Augustyn, któ­
ry zorientowawszy się w sytuacji — skoczył
na pomoc broniącemu rozpaczliwie swego ły­
cia przed rozszalałym bratem ostatkiem jut
sił Walterowi.

Niedoszły zabójca, widząc, że zamiar jego
został pokrzyżowany przez ojca — wyskoczył
s okna I piętra i zbiegł pośpiesznie przez niko­
go nia zatrzymany.

Ciężko rannego Waltera po udzieleniu mu
pomocy przez miejscowego lekarza przewie­
ziono następnie do szpitala miejskiego w Ka­
towicach, za zbiegłym zaś Eugeniuszem poli­
cja wszczęła pościg, który został uwieńczony
powodzeniem. Niedoszłego zbrodniarza odsta­
wiono do dyspozycji prokuratury sądu okręgo­
wego w Katowicach.

Walter Moczny prowadzi warsztat stolar­
ski w Piotrowicach przy ulicy Marszałka Pił­
sudskiego 21. Dramatyczna scena, jaka się ro­
zegrała onegdajszej nocy w mieszkaniu Mocz­
nych jest przedmiotem ożywionych rozmów ]
domysłów miejscowej ludności, której nie ob­
cy był wrogi stosunek do siebie dwu braci.

Dnia 7 lipca 1938 r. o godzinie 1-szej w nocy po krótkich i ciężkich cierpieniach
zmarł adwokat i radca miejski

śp. Dr jor. Henryk Blachnik
Zmarły od 11 września 1930 r. aż do Jego śmierci piastował utząd niepłatnego

radcy miejskiego.
Korporacje miejskie tracą w Nim człowieka pełnego pośwlęcerla, który zawsze

swoją wiedzę i siły poświęcał dla dobra miasta i jego obywateli.
Jego zasługi pozostaną na zawsze w naszej pamięcll
Na Jego ostatnią drogę serdeczne .Szczęść Boże".

Za Magistrat
Antes, Burmistrz

Za Radę Miejską
Wt. RowlAsttl Przewodu.

w Mysłowicach
Przysposobienie wojskowe konne na ślą­

sku, „Krakusi", których liczny udział w de­
filadzie tegorocznej w dniu 3 Maja wzbudził
wielkie zainteresowanie tutejszego społeczeń­
stwa, urządza w sobotę 9 bm. w Mysłowicach
zawody konne. Po zawodach odbędzie się roz­
danie nagród zwycięzcom, które ufundował
Polski Związek Jeździecki oraz ,, Wspólnota
Interesów" w Katowicach.

W niedzielę 10 bm. odbędzie się uroczy­
sta msza Św., po czym nastąpi na stadionie
mysłowickim wręczenie buńczuka przez dy­
rektor* „Wspólnoty Interesów" inż. Hupper­
ta. Następnie odbędz'e się przed władzami
wojewódzkimi i wojskowymi defilada i wspól­
ny obiad żołnierski, do którego urozmaicenia
przyczynił się znacznie dyrektor Browaru
Tyskiego p. Ehrenberg.

rażona ludność* powylatywała w blellżnle na uli­
ce. Według przypuszczeń, wstrząs podziemny
powstał wskutek zapadnięcia sie stropu w Je­
dnym z nieczynnych chodników kopalń! ,.Ry<
mer".

FATALNY WYPADEK W CZASIE
SIANOKOSÓW

(R) Na łake w Czuchowie iedhał w dntim 6-«o
bm wó<z drabiniasty z kilku kcibietaimi. które

miały pracować przy wrażaniu i ładowaniu sia"
na W pewnen chwili złamała sie w czasie ia­
7)óv boczna drabina, o która bvtv oparte 4 ko­
biety z których iedna spadła pod koda wozu i
doznała złamania oibu nóg drwa zaś uległa ró­
wniej oowaArrwn obraiżemiam. Obie ofiary wy­
padku zostaiły odstawione do szioitaja

Najistotniejszą formą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Rybnik odczuwa braH
hali targowej

Wobec przebudowy placu Wolności w Ry­
bniku na dworzec autobusowy, przeniesiono
wszelkie stoiska targowe na płac przy ul Jan­
kowickiei stanowiący targowice miełska. na
którci obecnie cały handel targowy będzie s|ę
odbywał. Zlikwidowano jedynie otwarte stoi­
ska rzeźników. co zostało dokonane w myśl o­
bowiazuiacycb przepisów poiicyino * sanitar­
nych. Rzeźnlcy — chcąc jednak nadal wysta­
wiać swe towary na sprzedaż na placu targo­
wym — złożyli DO 150 zł dla umożliwienia mia­
stu wybudowania stałych zamkniętych latek
rzeżnickich Sprawa sie Przeciągała, aż wresz­
cie zdecydowano odstąpić od budowy Jatek, a
pomyśleć o budowie dużej hali targowej, gdzie
również i rzeżnicy znajda swole pomieszczenie.
Budowa hali zależna obecnie iest od uzyskania
na ten cel przez miasto odpowiednich kredytów.
Narazie sa w przygotowaniu i opracowaniu pla­
ny oraz kosztorysy, tak. że Już wkrótce bedzii
wiadomym ile ta nowa inwestycja miełska po­
chłonie gotówki.

Pies wciągnął swego pana
pod motocykl

Na szosie powiatowe! w Knurowie został na­
jechany przez motocyklistę Pawła Kocjana a
Ornontowic I doznał szeregu — lżejszych na
szczęście — okaleczeń stróż nocny Andrzei
Kops z Gierałtowic .lak ustalono, przyczyna
\wpadku iest dość niezwykła. Kops prowadzH
na smyczy dużego psa który na hałas wywoła­
ny przez bedacy w ruchu motocykl pociągnął
swego pana w kierunku pojazdu 1 w ten sposób
spowodował wypadek.

15-letni przestępca
Przed rybnickim sadem okręgowym odpo*

wjadał niezwykły przestępca. Był nim 15-k»tnJ
Paweł Kloch który mimo tak młodego wieku,
zdążył iuż obciążyć swe sumienie przeszło 9C
przestępstwami w rodzaju kradzieży, włamań 1
t p. Rozprawa przeciwko młodocianemu prze­
stępcy trwała 6 godzin i w rezultacie sad ska­
zał go na umieszczenie w domu dla niepopraw­
nych

Tarnowskie Góry
WAŻNE DLA RADZIONKOWA I OKOLICY
(T) Naszym abonentom udzielimy bezpłatnej

porady w Radzionkowie w środę, dnia 13 bm. do
południa od godz. 9 do 12 w domostwie p. Jaku­
ba Cichowskiego przy ulicy Gliwickiej koto tar­
gowiska.

Lubliniec
ZAKAZ STAWIANIA STRAGANÓW

(L) Magistrat m. Lublińca zakazuje stawiania
na terenie parku i przed parkiem w dni powsze­
dnie czy w niedziele straganów.

ZABAWA LEŚNA
(L) Stowarzyszenie Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo urządza w niedzielę, dnia 10 bm. o
godz. 15 w parku grunwaldzkim zabawę leśną
połączoną z niespodziankami m. in. odbędzie się
kostiumowa rewia dziecięca taniec z lampiona­
mi. Wstęp dla dorosłych 25 groszy dla dzieci i
szeregowych 10 groszy. W razie niepogody odbę­
dzie się wspomniana zabawa w „Strzelnicy".

POŻAR ZNISZCZYŁ STODOŁĘ
Z INWENTARZEM

(L) DiTia 5 bm « przyczyn dotychczas nie­
ustalonych — powstał pożar w stodołę Wojcie­
cha Kaimi oskiego w Strzeibienuu która utegła
całkowitemu smaleniu wraz ze znajdui^cyTO* tfe
w niej narzediziaimi rohriczymi oraz i*Mmt>n\
*łomv i siiana Ogólna szkoda wynosi 4 800 al,
która ookrvwa ubezpieczenie.



Str. S Sobota, dnia 9-go lipca 1938 fgj» Nr IM.

TROCHĘ ITATTSTTKI
(L) W H kwartale br. urodziło się w Lublińcu

f7 dzieci, przyprowadziło się P2 osoby, ogólny
przyrost 119 OMb, zmarło 21 osób, wyprowadziło
r.e . 114 osób. ogólny ubytek 1S5 osób. Stan miesz­
kańców na dzień 1. 7. 1038 r. wynosi: 4.807 męż­
czyzn, 4.746 kobiet — razem 9047 czylj w II
kwartale zanotowano spadek o 16 osób.

LEGITYMOWAŁ SIC LEGITYMACJ4
ZMARŁEGO.

(L) Posterunek PoJicji w Lubszy SU. sporzą­
dził akat oskaraenia przeciwko Bakierowi Ada­
mowi ze Złoczowa, który legityiirocwał »'"$ ksią­
łeczk* wojskowa nkMtMM W lutym 14)30 roku
Mapnena Whadye-ława z Wojlkowic, pow. Będzin.

Bielsko
ZA POBICIE POLICJANTA.

(B) Przed sadem okręgowymi na sesji wyja­
zdowej w BieiLskiu odlpowiadaili małżonkowi* Cze­
sław i Zuzanna Gbuchaczkowie z Dziedzic za to,
ie w czasie shnżiboweij interwencji posterumko­
weijro dopuścili się czynneig© znieważenia poli­
cjanta. Sad skazał Czesława Głu^haczkę na 9
miesięcy, je>go żonę zaś na 6 miesięcy wiezienia

Afera oszukańcza Straussa w Rybniku
zatacza coraz szersze kręgi

Z posiedzenia rady gminnej m. Bielska
W ob. ClW&rtek odbyło się pod przewodnic­

twem burmistrza dra 1'rzybyły posiedzenie Ra
dy gminnej m. Bit tka. Uchwalono m. in. za ­
ciągnąć pożyczkę w kwocie 60.000 .— xl. ze
Skarbu Śląskiego na nadbudowę budynku ma­
gistrackiego przy ul. Cieszyńskiej lOa. Dalej
uchwalono priyjąć poiycikę w kwocie 75 tys.
ii. i Ubespiecialni Społecznej Bielsko, jako
zaliczkę na poczet taks szpitalnych, która to
kwota zużyta zostanie na nadbudowanie nad
obszernym oddziałem hirurgicznym oddziału
położniczego w szpitalu miejskim w Bielsku.
Dr. Przybyła wskazał na konieczność rozsze­
rzenia oddziału po ocniczego z tego względu,
że obecne oddziały nie mogą pomieścić — cią­
gle zwiększający się stan chorych. Sprawa ta
została przyjęta jednogłośnie i z uznaniem.
Budowa tego oddziału nastąpi w krótkim cza­
lie.

Następnie zapoznano radnych w sprawie
ostatnich rokowań z miastem Białą o dostawę
dla niej prądu elektrycznego. Jak już wiadomo
— miasto Bielsko z dniem 1 I. 1939 r. obejmu­
je na własność elektrownię. Zarządy Bielska­
Białej nie mogą jakoś przyjść do porozumie­
nia, gdyż Biała wysuwa niemożliwe warunki
do przyjęcia miastu Bielsku, tak, że już od
dłuższego czasu toczy się „wojna elektrycz­
na". Kres temu położą władze nadzorcze. Przy
jęto do wiadomości sprawozdanie elektrowni z
którego wynika, że sprzedał prądu wynosi 12
i pół miliona kilowatów, a wpływy wynoszą
około 3 milionów zł za 1937 r. Rozliczenie z
inwestycji elektrowni za ub. rok, przyjęto z
małymi poprawkami. Po przeprowadzonej re­
wizji w Kasie miejskiej ustalono, że miasto po
• iada w kasie i innych instytucjach banko­
wych gotówki ponad 988 tys. zł. Komisja re
wizyjna przeprowadziła ostatnio rewizję w Ko
munalnej Kasie Oszczędności m. Bielska i u­
znała. że kasa prowadzona jest w należytym
porządku. Dalej załatwiono kilka spraw mniej­
szej wagi po czym posiedzenie publiczne za­
kończono i przystąpiono do spraw poufnych.

ZŁODZIEJSKIE MAŁŻEŃSTWO.
(B) Małżonkowie Jan i Maria Czernekowie

z Choczmi", pow. Wadowice zawitali bez pienię­
dzy do BieEske. Podczas „załatwienia zakupów"

SJT s/klepach dokowali m sześciu kradzieży bieli­
zny i innych rzeczy. Sąd g-rodzki w Bielsku ska­
eał złodziejskich małżonków na karę po piętna­
ście miesięcy wiezienia.

Jak już donosiliśmy, sprawa skandalicz­
nych oszustw byłego właściciela „Górnoślą­
skiej Fabryki Skór" w Rybniku, Rudolfi
Si i:i nsa zatacza coraz szersze kręgi i budzi
coraz większe zainteresowanie.

Dotychczas w sądzie w Rybniku zgłosiło
swe pretensje 30 wierzycieli na ogólną sumę
1.500.000 złotych. Zaznaczyć należy, Ze suma
należności jest znacznie większą, lecz wielu
wierzycieli się nie zgłasza zresztą w zupełnie
zrozumiałym przekonaniu, łe szkoda zachodu
gdy i tak nic wydostać nie będzie można.

Według obecnie sporządzonego zestawie­

nia, poszkodowane są firmy ze Śląska, Krako­
wa, Warszawy i kilka zagranicznych.

Na nieruchomościach składających się z u­
rządzonych budynków fabrycznych, lokalu
biurowego, domu mieszkalnego oraz placów
i łąk, a oszacowanych na 200.000 zł. ciąży ja­
ko pierwsza należność KKO. miasta Chorzowa
w wysokości 120.000 zł. Następnym wierzy­

cielem jest były współwłaściciel fabryki Kel­
lerman, któremu należy się 80.000 zł. Jeśli do
tego doliczyć około 20.000 zł. kosztów sądo­
wych i innych — to poza tymi dwoma wie­
rzycielami nikt nie otrzyma ani grosza. Bar­

Chorzów, 9 lipca.
Ostatnio w Chorzowie i pow. świętochlo­

w.ckim przystąpiono do budowy całego sze­
regu nowych szkół. I tak w Chorzowie na
ukończeniu jest budowa szkoły w Maciejko­
wicach o 16 salach lekcyjnych kosztem 400
tysięcy zł.

W opracowaniu jest projekt budowy szko­
ły w Chorzowie przy Górze Wyzwolenia, oraz

dzo dotkliwą, bodajże największą stratę, ponie
sie firma Schenker z Zebrzydowic która przy­

słała do Bybnika kilka wagonów skór, a nie
otrzymała od Straussa nic. Należność tej fir­
my wynosi 120.000 zł.

Bardzo ważną jest obecnie kwestia sprze­
daży fabryki. Czynione bowiem są energiczne
starania, by oddano całość nie z przymusowej
sprzedaży, lecz z wolnej ręki odpowiedniemu
finansiście, któryby mógł nowoczesne maszy­

ny r wogóle całe urządzenie należycie wyko­
rzystać, przyjmując do pracy przez urucho­
mienie garbarni kilkuset robotników. Zmniej­

szyłoby to znacznie liczbę bezrobotnych,
wśród których znajduje się wielu wykwalifi­
kowanych w garbarstwie sił, a zwolnionych 2
pracy po bankructwie Strausa. O ile się odpo­
wiedni nabywca narazie nie znajdzie, będzie
musiał pierwszy wierzyciel, a tym jest KKO

przy ul. Cieszyńskiej kosztem kilku set ty­ m . Chorzowa wykupić całość i następnie sa­
sięcy złotych. Równocześnie przystępuje sięJ memu się sfarać o dalsze spieniężenie objektir.
do przeróbki szkoły specjalnej dla uczniów
kosztem 200.000 zł.

W Nowym Bytomiu przystąpiono do bu­
dowy szkoły o 12 salach lekcyjnych, w Świę­
tochłowicach na kolonii Grażyńskiego o 10
salach, i w Dąbrówce Wielkiej również o 10
salach.

Rośnie sieć szkół na Śląsku

teatrówikin #

Na szosie w Wierzbiu doszło do tragiczne­
go wypadku spowodowanego nieznajomością
przepisów o ruchu kołowym przez Franciszkę
Bartoniową z Bukowca. Bartoniowa dnia 6 bm
w godziniach popołudniowych, jadąc furman­
ką — posłyszała w pewnej chwili ostrzegaw­
cze sygnały, zdążającego na motorowerze za
nią w tym samym kierunku Franciszka Kla­
czyńskiego z Siemianowic (ul. Tylna 3).

Bartoniowa, zamiast skręcić wóz bardziej
na lewo — wjechała na środek szosy, a w tej

samej chwili całym pędem wpadł na wóz ro
werzysta.

Następstwa zderzenia były straszne.
Klaczyński zmasakrował sobie całą twarz

— rozpruł brzuch i złamał koić miednicową.
Nieszczęśliwą ofiarę nieznajomości przez

kobietę prawideł jazdy na szosie przewiezio­
no do szpitala w Lublińcu, gdzie pozostaje w
opiece lekarskiej. Stan zdrowia jego budzi po­
ważne obawy i istnieje słaba nadzieja utrzy­

mania go przy życiu.

Cieszyn
BOGATY ŁUP

(C) Dnia 6 bm w czasie nieobecności do­
mowr-ków dostał sie niezirrarrw siprarwca do nie­
eaimkrrieteKO mieszkania Karola Wacław ik a w
Cieszynie — Bóbriku i skradł z zaimkmietei sza>­
fv. k-róra gwałtem otworatfl — kwotę 1 712 zł.

Humor.
DLA PEWNOŚCI.

Gość: — Panie kelner, macie w restaura­
cji koty?

Kelner: — Mantyl
Gość: — A ile?
Kelner: — Dwa.
Gość: — Niech mi je pan tu przyniesie.
Kelner przynosi po chwili dwa koty, a

ęość na to:
— Zatrzymam je przy sobie. A teraz pro­

§xę o porcję zająca...
KŁOPOT.

Niezwykle gruby mężczyzna wsiada do
dorożki i każe się wieźć.

— Może mógłbym pana zabrać na dwa
razy, bo naraz mój koń pana. nie uciągnie! —
iapytuje z troską dorożkarz.

Z parafii ewangelickiej w Ruptawie piszą
nam:

W Katowicerce z dnia 29. VI. 1938 r. nr 158
między lokalnymi wiadomościami znajduje się ar­
tykuł pod tytułem: „Verurteilung des Ruptauer
evangelischen Organisten, wegen Beleidigung des
polnischen Volkes

",. W artykule tym czytamy
między innymi, że w Ruptawie zamieszkują w
przeważnej części Niemcy. Takie twierdzenie jest
niezgodne z prawdą. Parafia ewangelicka w Rup­

tawie składa się w całości z ludności polskiej.
Może znajduje się jeszcze garstecźka parafian o­
bałamuconych przez dawniejszego proboszcza
Guttenbergera, a do tej garsteczki właśnie należy
byty organista p. Maciejczyk, posiadający nazwi­
sko aż zbyt „niemieckiego"

pochodzenia. Wyrok
z art. 152 K. K . dla tego — dotychczas je <zcze
zbłądzonego byłego organisty jest za łagodny,
gdyż zamiast pilnować polityki, powinien był

więcej zajmować się swym zawodem organ.sty.
Będąc płatnym przez tut. gminy, powinien był
usługi swe oddawać na użytek paratian. Dlatego
wielkie oburzenie wyrażamy pod adresem Kato­
wicerki i żądamy sprostowania nieprawdz wej
wiadomości o tym, jakoby w Ruptawie byli N.em­
cy. Mamy w parafii tutejszej zacnego ki, probo­
szcza w osobie p. Motyki, który z całym poświę­
ceniem sprawuje swój urząd duszpasterski i nie
uprawia separatyzmu w życiu parafii i świec­
kim, wobec czego stanowczo sobie wypraszamy,
aby Katowicerka godność naszego proboszcza na­
ruszała. Wymieniony p. Maciejczyk obraził wzgl.
popełnił wykroczenie nie w czasie zebrania, ale
przed nabożeństwem i tym wykazał — swoją nie­
nawiść wobec — parafian polskich. Tak organista
postępować nie powinien. Dla tego leż słuszna
spotkała go kara.

Zborownicy z parafii Rnptawskiej.

Bielsko, 9 lipca.
Sąd grodzki w Bielsku osadził na dłuższy

czas niebezpiecznego i niepoprawnego zło­
dzieja Heima, Lazer Aikerhalta vel Henryka
Edelmanna bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Złodziej ten skradł z podwórza Ubezpie­
czalni Społecznej w Bielsku dwie beczki z
benzyną i sprzedał je za pośrednictwem Ru­
dolfa Czaudera Detnerowi za 12 zł. Akerhal­
ta osadzono w aresacie śledczym, gdzie poła­
mał swoją łyżkę i połknął ją.

Odstawiono go do ezpitala skąd zbiegł na­
zajutrz.

Obecnie sąd grodzki w wyniku rozprawy
skazał Akerhalta vel Edelmanna na .15 mie­
sięcy więzienia z utratą praw obywatelskich
na 3 lata z tym, że po odcierpieniu kary nie­
poprawny złodziej powędruje na 5 lat do za­
kładu dla niepoprawnych przestępców.

Rudolf Czauder za swoje „pośrednictwo"

otrzymał 7 miesięcy więzienia i 20 zł grzyw­
ny z zawieszeniem kary na trzy lata. Detner,
który kupił skradzioną benzynę został wpra­
wdzie uniewinniony, jednakże oskarżyciel pu­
bliczny zapowiedział przeciw temu uniewin­
niającemu wyrokowi apelację.

Płomienie niszczą dobytek ludzki
W nocy na 7 bm. wybuebł z przyczyn do­

tychczas nieustalonych pożar w zabudowaniu
rolnika Maksymiliana Koziołka w Świerkla­
nach Dolnych. Pożar strawił dach domu, zni­
szczył strych i sufity. Szkoda wynosi 3000 zł.

O wiele groźniejszy w skutkach powstał tej
samej nocy pożar w sąsiednich zabudowa­
niach gospodzkiej Hildegardy Markowej w
Świerklanach, gdzie morze płomieni ogarnęło
w niezwykle szybkim czasie dom mieszkalny

wraz z budynkami gospodarskimi. Mimo usil­
nej akcji straży ogniowej nie udało się unik­
nąć znacznych szkód, które wynoszą przeszło
15.000 złotych. Przyczyny pożaru nie zdoła­
no ustalić.

W Wodzisławiu wybuchł pożar w wędzar­
ni rzeźnika Karola Guzego, gdzie spaliło się
300 kg. słoniny, 200 kg. mięsa oraz większa
ilość różnych wyrobów mięsnych w ogólnej
wartości a&Qa złotych.

REPERTUAR
Teatru rewii „Wesoła Banda" na placu

obok Hali Targowej:
Piątek, 8 lipca: „Listek Figowy" o godz. 7.15 I ».».
Sobota, 9 lipca: „Listek Figowy" o godz. 7.15 1 9.30.
Nredzlela, 10 lipca: „Listek Figowy" 3 przedstawię­,

cla, o godz. 4.30, 7.15 1 8.30.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 8-go lipca 1938 roku.

CAPITOL: „Kadeci marynarki".
CASINO: „Genialny lekarz czy przestępca".
COLOSSEUM: „Straceńcy" 1 „Dziki zachód"
„8ŁONCB" (dawn. Rlalto): „Korsarze'.'.
STYLOWY: „Po wielkiej wojnie" 1 „Dzisiaj 1 «M

wsze".
UNION: „Teodora robi kariero".
KATOWlCE-ZAŁĘŻE — Raj: „Robert 1 Bertrand'

oraz „Zabronione szczęście".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Fredek uszczęśliwi*

świat" 1 „Frater".
Inne miejscowości:

BIAŁA — MIEJSKIE: „Klęska białego kobry".
BIELSKO — A' ~LLO: „Orient ekspress". — R IA L­

TO: „rPzygoda pod Paryżem".
CHORZÓW — APOLLO: „Zloty saksofon" 1 „Dziki

Zachód". — C OL OS SE UM: „Barkarola" 1 „Kalif Bag­
dadu". — DEL TA: „Nie znalazła miłości" 1 „Pepe 1«
Moko". — R O'XY: „Alarm w Pekinie" 1 „Za kulisami
stówy". _ RIALTO: „Droga bez powrotu" 1 „Kapitan
Blood".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Dzisiejsza miłość" 1 „Zdo­
bywca serc".

JANÓW — SŁONCE: „Wierna rzeka" 1 „Angielski*
wesele".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Fremlera" 1 nadprogram,
MYSŁOWICE — ADRIA: „Pleśń skazańców" i boga­

ty nadprogram. — O D EO N: „Światła bulwarów" 1 „Po­
dwójne wesele". — H ELI O S: „Ofiary wielkiego miasta"
i „Klip I Flap jej obrońcy".

LIPINY BI. — CO LO S SE U M: „Żółty pirat" 1 „Trój*
kat małżeński". — CASINO — zamknięte.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Po burzy"1„Krewna
morzu".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Tajemnicze promienie" i
„Maty gentleman". — SIENKIEWICZ: „Ofiary wlel­
kietto miasta" 1 „Kochana dziewczyna".

PIEKARY ii. — UCIECHA. „Obrońca U Rio Grani
de" 1 „Allotria".

PIEKARY — „APOLLO": (od 9. 7.) „Niewidzialne
małżeństwo" I „Ucieczka Tarzana" i P. A. T.

TIOTROWICE — PIAST: „Kurier Carski" — Ml­
cLał Strogoff oraz „Regina".

RUDA — BAŁTYK: „Mały Tarzan" 1 „Wielka miłość
Beethovena".

RYBNIK — APOLLO: „Towarzysze broni" 1 „Błę­
kitna załoga". — HEL I OS: „Obcym wstęp wzbroniony"
I „Kala-Nag".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Hrabina Wla­
dlnow ".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Trójkąt narze­
czeski" 1 „Oddział śmiałych." COLOSSEUM: „Alarm
w Pekinie" I „Nocni ludzie".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID; „Królów przedmia*
Scia ".

Odpowiedzi redakcji
U. J . GOŁAWIEC . — 1. Tylko za zgodą sąsiada mo­

żna paść bydło na wspólnej miedzy. 2 . Żadnej części
rodatku zatrzymać nie wolno, gdyż taki płatnik musi
uiścić zatrzymaną część podatku, odsetki i karę z*
zv.łokę. Jeżeli właściciele nie chcą rowu przyprowadzić
do należytego porządku, to trzeba Ich zaskarżyć do
S(du Grodzkiego. — 3. Nie rozumiemy, o co Panu cho­
dzi. W każdym"razie, mistrz, prowadzący oamodzlelnlo
swój warsztat, nie może być przymusowo ubezpieczo­
ny, a tylko dobiowolnle, jeżeli tego chce. Wtedy roz­
strzyga Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowi*.
czy dany mistrz należy do kategorii pracowników umy­

słowych, czy też do kategorii pracowników fizycznych.
Mistrz, ktiry prowadzi samodzielny warsztat, nie mo­
że być ubezpieczony zymueowo, ani dobrowolnie na
wypadek bezrobocia w Funduszu Pracy, przeto te* W
razie bezrobocia nie może otrzymać żadnego weparsla­
Tylko pracownicy warsztatu, których liczba powinna
wynosić przynajmniej 6 osób, muezą być ubezpieo/enl
w Funduszu Pracy na wypadek bezrobocia.

CIEKAWY Z KNUROWA. — 1 . Wdowa po górniku,
która powtórnie za mąż wjdzte, nie otrzyma tadnej
renty, a emerytowana nauczycielka* która swoją ooła­
c»ną emeryturę pobiera, po zamążpójśclu otrzyma Ją
dalej. — 2 . Na nam podany numer obligacji potyczki
Inwestycyjnej nie padła Jeszcze wygrana.

8. D . M . — O bowiązek utrzymywania drogi pu­
blicznej ma gmina. Gmina Jednak może zawezwać oby­
wateli do bezpłatnego zwożenia materiałów, służących
do naprawy dróg oraz do bezpłatnej pracy przy saniej
naprawie. Są gminy, których obywatele są zobowiązani
do bezpłatnej pracy przy naprawie dróg I to nawet kil­
ku dni każdego roku. Zalety to od uchwały rady gmin­
nej.

„OBSERWATOR" — Informacje Pańrtle są cieka­
we, trudno nam jednak z nich skorzystać, akoro ni*
reiemy, komu Je zawdzięczamy. Proszę dla wewnętrz­
nej wiadomości redakcji podać nam awt nazwisko
i adres
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w interesie tak państwa, jak swoim
Bierność naszego bilansu handlowego nie

przedstawiała dotąd groźniejszego obciążenia
fcilansu płatniczego i nie odbiła się na stanie
rezerw kruszcowo-dewizowych naszej instytu­
cji emisyjnej. Ze względu jednak na dominu­
jące obecnie znaczenie obrotów towarowych w
bilansie płatniczym Polski, sprawa zaktywizo­
wania naszego bilansu handlowego, względ­
nie zmniejszenia jego salda ujemnego, wzra­
stającego zwłaszcza w roku bieżącym, itaje
«ię ponownie

JEDNYM Z NAJWAŻNIEJSZYCH ZAGAD
NIEŃ

naszej gospodarki.
Jeśli przyjrzeć się cyfrom naszych obrotów

z zagranicą w ostatnich latach pokryzysowych— to stwierdzić trzeba, że ilościowo i warto­
ściowo wzrosły one dość wydatnie, zarówno
po stronie wywozu, jak i przywozu. Przy czym
musimy zauważyć, że przywóz towarów z za­
granicy znacznie przewyższa nasz wywóz, da­
jąc nam w rezultacie laldo niekorzystne. A
więc saldo to, występujące od ubiegłego roku,
jest wynikiem silnego wzrostu przywozu, któ­
remu nie dorównała odpowiednia zwyżka war
tości naszego wywozu towarowego.

Ten zwiększony przywóz, obejmujący pra­
wie wyłącznie mrówce oraz inne środki pro*
dukcyjne, spowodowany został wzrostem na­
szej produkcji przemysłowej i ruchem inwe­
stycyjnym, który ostatnio rozwija się nader po
myślnie, zatrudniając wielkie rzesze bezrobot­
nych.

Jest rzeczą znaną, że jednym z objawów
pomyślnej koniunktury jest niewątpliwie
wzrost przywozu. Skoro zwiększa się zdolność
nabywcza ludności, wzmaga się ruch inwesty
cyjny, wówczas zwiększony popyt na towary
znajduje swoje odbicie we wzrastającym
wskaźniku przywozu.

Stwierdzając, iż obecny przywóz do Polski
jest konieczny ze wzlędu na surowce, nie mo­
żemy jednak zamykać oczu na fakt wzrostu
ujemnego salda naszego bilansu handlowego.
Jeżeli więc chcemy utrzymać niezbędny dla o­
becnej koniunktury wewnętrznej przywóz i
przywrócić do pewnego stopnia zachwianą ró­
wnowagę bilansu handlowego, to powinniśmy
bezwzględnie rozwinąć naszą ekspansję w kie
runku wzmożenia wywozu, zwłaszcza do
tych krajów, z którymi posiadamy salda ujem
no. Nie zapominajmy, te przywozowi do Pol­
ski, obejmującemu nt 52 proc. całego naszego
obrotu towarowego, musimy przeciwstawiać
maksimum wywozu.

Dane statystyczne wykazują, że krajami,
i którymi Polska posiada ujemny bilans han­
dlowy — są kraje zamorskie, skąd sprowadza
my surowce, głównie za gotówkę, nie płacąc
za nie towarami. Dlatego też w interesie na­
szego eksportera leży

Ruch w bielskim przemyśle
włókienniczym

"Według statystyki zrzeszenia eksporte­
rów wyrobów włókienniczych w Bielsku,
wywiozły fabryki włókiennicze tut. okręgu
w mieś. czerwcu br. ogółem gotowych wy­

robów włókienniczych 45.058 kg na łączną
kwotę zł 269.972. Wywóz poszczególnych
towarów przedstawiał się następująco: tka­
niny półwełniane za 9.449 zł, tkaniny lnia­
ne 6.212 kg, przędza lniana 71.165 zł, tka­
niny, wełniane zł 71.068, stożki i kapelusze
102.347 zł, płótno żaglowe zł 4.903, wyroby
konopne 3.738 zł, tkaniny bawełniane 1.030
zł. — Eksport wyrobów włókienniczych za
pierwsze półrocze 1938 r. osiągnął poważną
kwotę 2.122 .292 zł.

Przyjęcia do pracy
na kopalni „Rymer

"

Na Ikopalni „Szyby Jankowice" w Bogu­
ezowicach zostało przyjętych do pracy 40 ro­
botników. Jedna z katowickich gazet nie­
mieckich, podając tę wiadomość, powiększyła
samowolnie liczbę 40 do 400. Jak naa infor­
mują, wiadomość niemieckiej gazety jest
mylna i nie wiadomo, czym powodowała *ię
ona, wyolbrzymiając liczbę przyjętych do
pracy robotników na kopalni „Szyby Janko­
wice"

. Istnieje nadzieja, nie pozbawiona zre­
sztą prawdopodobieństwa, źe kopalnia ta do
z5

my przyjmie znaczną ilość robotników, do­
chodzącą nawet do 700 oaób, ale to dopiero
pod zimę, a ula obecni*.

NAWIĄZANIE BLIŻSZYCH KONTAK­
TÓW Z TTMI RYNKAMI. KTÓRE W
WIĘKSZOŚCI WYPADKÓW NIE STO­
8UJĄ ANI OGRANICZEŃ KONTYN­

GENTOWYCH, ANI TEZ DEWIZOWYCH.
Należy przypomnieć, że kraje pozaeuropej­

skie były do niedawna dla naszego eksportu
krajami egzotycznymi. Dzisiaj, dzięki inicja­
tywie i energii polskich eksporterów, towar/
nasze nie tylko zdobywają rynki zamorskie,
lecz swobodnie konkurują swoją taniością. Pa
miętać trzeba, że nasz dotychczasowy handel
zamorski, to przecież nie tylko handel z kolo­
niami, ale i b krajami uprzemysłowionymi,
jak Stany Zjednoczone, Argentyna, Egipt i t.

d., do których to krajów wywozimy dzisiaj
znaczne ilości przetworów mięsnych i węgla.
Możemy i powinniśmy zdobywać te rynki z
powodzeniem, konkurując skutecznie z inny­

mi krajami europejskimi, które potrafiły wy­
korzystać każdą koniunkturę na tych ryn­
kach.

Eksporter polski musi przede wszystkim
rozejrzeć się szerzej po świecie, nie zadawala­
jąc się dotychczasowymi formami handlu.
Ni* moana stać ciągle w miejscu, wydeptując
te same ścieżki, po których sretirą — mówiąc
nawiasem — wszyscy chodzą.

Przedstawienie naszego eksportu na rynki
zamorskiej jest niezbędne. N-ll.

Poważny zatarg na top. „luf w Kii
Katowice, 8 lipca.

W ostatnim czasie doszło do poważne­
go zaostrzenia stosunków między robotni­
kami i dyrekcją kop. „Ignacy" w Niewia­
domiu, pow. rybnicki. Mianowicie dyrek­
cja wspomnianej kopalni wzbrania się wy­

płacić robotnikom należnego odszkodowa­
nia za niesłusznie potrącone urlopy taryfo­
we. W tej chwili około 970 robotników od
przeszło 3 lat nie otrzymuje urlopów 15-to
dniowych, jak to przewiduje ustawa o ur­
lopach taryfowych. Natomiast robotnicy
otrzymują tylko urlop 8-miodniowy. Spra­
wa powyższa oparła się o inspektorat pra­
cy i komisarza demobilizacyjnego. Ze wzglę­
dów zrozumiałych nabiera ona dużego roz­

głosu, tymbardziej, że Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie, które na powyższej kopalni
fzyma prymat, kategorycznie wzbrania się
wystąpić w obronie pokrzywdzonych ro­
botników. Drugą sprawą, która wywołuje
olbrzymie wzburzenie wśród załogi, jest
kwestia płacenia robotników niżej taryfy.
Obydwoma sprawami zainteresował się se­
kretariat okręgowy Z. P. Z . Z ., który czyni
wszystko, ażeby stosunki pracy i płacy na
kopalni „Ignacy" uregulować pozytywnie
po myśli żądań załogi. Jak z powyższego
wynika, Zjednoczenie Zawodowe Polskie
pokazało na swoim terenie właściwe obli­
cze, jeśli chodzi o obronę interesów po­
krzywdzonej załogL

nne życie przywraca prawe do emerytory
Sensacyjne orzeczenie N. T . A.

Katowice, 8 lipca.
Najwyższy Trybunał Administracyjny

ogłosił zasadnicze orzeczenie, które stano­
wi swoisty przewrót w praktyce emerytal­
nej i uprawni wieluset byłych urzędników
do uzyskania zaopatrzeń.

B. pracownik kolejowy dyrekcji lwow­
skiej, Ignacy Stawiarski, skazany był w ro­
ku 1921 na 6 miesięczny areszt, co pocią­
gnęło za sobą wydalenie ze służby i utratę
uprawnień emerytalnych. Ostatnio Stawiar­
ski opierając się na przepisach Kodeksu
Karnego, które dopuszczają zatarcie się
skutków skazania po 10 latach, w razie nie­

nagannego prowadzenia się, wystąpił do są­
du o wykreślenie go z rejestrów karnych.
Piośbę uwzględniono.

W następstwie tego pełnomocnik b. ko­
lejarza, wystąpił do Najwyższego Trybu­
rału, iż zatarcie skazania anuluje wszelkie
skutki wyroku skazującego i tak, jak przy
łrsce Pana Prezydenta R. P . winien Sta­
wiarski uzyskać z powrotem zaopatrzenie
emerytalne. N . T. A . stanął na stanowisku,
że powrót do uczciwego życia, skutkujący
zatarcie skazania, uprawnia również b.
urzędnika do otrzymywania emerytury (L.
ej. 4103/36).

Walt Disney, twórca popularnej „gwiazdy"

filmowej Michy Maus, został mianowany do*
ktorem honorowym Uniwersytetu w Har­
ward. Widzimy go na zdjęciu w todze dok"

torskiej.

Na roboty do Francji
Przez stację graniczną w Zebrzydowicach

przejechał dnia 6 bm. transport emigrantów
z Polski, którzy udają eię na roboty do
Francji.

Nieszczęście na kopalni
Na kopalni ,.Matylda" w Lipinach uleg?

ciężkiemu wypadko,v
" c:eśla górniczy 43-letni

Jan Herman. Herman podczas puszczania ha­
mulca wszedł do przedziału wydobywczego,
gdzie nagle ze ściany oberwał się duży ka­
wał muru i spadł nieszczęśliwemu robotni­
ków' na głowę. Herman doznał złamania pod*
stawy czaszki. W stanie ciężkim przewiezio­
no rannego górnika do szpitala.

Honor każdego dobrego
obywatela Polski
zmusza, aby przyczynić się do wzmocnie­
nia floty morskiej. To też każdy winien
złożyć swój grosz na Fundusz Obrony Mor­
skiej.

Składki należy nadsyłać pod następują­
cym adresem: Fundusz Obrony Morskiej,
ckręg śląski — Katowice, ul. Jagiellońska
23, Nr. P. K, O. 42.003.
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zdobywa coraz więcej zwolenników
Katowice, 8 lipca.

Rzucone W masy robotnicze przez Zjed­
noczenie Polskich Związków Zawodowych
hasło zjednoczenia polskiego ruchu zawo­
dowego pod jednym narodowym sztanda­
rem zdobywa sobie coraz więcej zwolen­
ników. Szeregi związków należących do
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo­
wych z dnia na dzień powiększają się, jak
również do szeregów tych wstępują starzy
działacze związkowi, którzy dotychczas
znajdowali się albo w organizacjach klaso­
wych, albo w Zjednoczeniu Zawodowym
Polskim. Mając dość siania klasowej niena­
wiści bez żadnego efektu dla spraw robot­
niczych, albo też dośó szermowania hasła­
mi zjednoczeniowymi przy upornym staniu
w miejscu (jeżeli chodzi o ZZP) działacze ci
wielokrotnie mający za sobą długie fata pra­
cy we wspomnianych organizacjach stwier­
dzają, że uczynili fwój krok po głębokim
namyśle, rie żałują tego kroku i nawołują
swych kolegów z opuszczonych przez nich
organizacji do pójścia w ich ślady.

Ostatnio wielu członków ZZP. zatrud­

nionych w hucie „Pokój" w Nowym Byto­
miu przystąpiło do Polskiego Związku Me­
talowców Z. P . Z . Z ., a wśród nich znajdu­
je się mąż zaufania. Nic dziwnego, że wła­
dze metalowców ZZP. do żywego są poru­
szone tym faktem i starają się przeciwsta­
wić porzucaniu szeregów ZZP. przez pró­
bę oczerniania członków, którzy wystąpili
z ZZP. Używa się do tego celu „śląski Ku­
rier Poranny", w którym w dodatku pisze
się o członkach, którzy sami dobrowolnie
porzucili szeregi ZZP. , że ich „usunięto"

z organizacji.
W związku z taką właśnie — o jakże

krótkowzroczną — akcją mającą odstraszyć
innych członków od porzucania szeregów
ZZP. otrzymujemy następujące oświadcze­
nie p. Jana Ruseckiego z Nowego Bytomu
z prośbą o zamieszczenie:

Oświadczenie.

Byłem w Zjednoczeniu Zawodowym
Polskim oddział metalowców w Nowym
Bytomiu członkiem t mężem zaufania od
1. n. 1919 r, W dniu 28 czerwca br. po na­

leżytym uporządkowaniu I złożeniu myclk
agend męża zaufania na ręce zarządu miej­
scowego ZZP. z organizacji tej wystąpiłem,
albowiem ja i cała masa członków byliśmy
niezadowoleni z pracy tej organizacji. W!
tym samym dniu wstąpiłem, jak i kilku
moich współpracowników do Polskiego
Związku Zawodowego Metalowców ZPZZ.

„Śląski Kurier Poranny", czyli za nim
stojąca organizacja ZZP., pieni się z powo­
du tego faktu i bardzo późno, bo 3 lipca,
podaje do wiadomości moje wykluczenie,
przestrzega członków przed oddawaniem
mi kwitariuszy oraz grozi sądem.

Otóż panowie z ZZP. i „śląskiego Ku­
riera Porannego". Trzymam Was za słowo
i czekam na tę rozprawę sądową. W prze­
ciwnym wypadku będę musiał wyciągnąć
konsekwencje za znieważanie mnie.

Że zaś starzy członkowie ZZP. przestę*
pują do organizacji o wyraźnym programie
ideowym, to już — przebaczcie — jest Wa­
szą winą. Ja zaś ze swej strony apeluję do
n»oich Kolegów, aby postąpili w ten sam
sposób, jak ja­ (—) Ruaecki Jan. j

^
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\ Pan Twardowski
Czarnoksiężnik polski

83) (C»ąg dalszy).

Nieznajomy podniósł tedy swo­
\ą włócznie do góry i wrócił na swoje
miejsce pod branie. — gdzie czekał li
przeciwnik uspokoi konia. Sędziowie je­
dnak nie pozwalali więcej potykać sto.
niezręcznemu jeźdźcowi. Wkrótce król
dał znak i walka s>ę przerwała. Była ire
rozstrzygnięta, gdyż, choć po stron:!
poNkiej okazało się więcej porąbanych
rycerzy, ale po stronie niemieckiej wię­
cej ich spadło z koni. Znowu więc po
chwili wypoczynku, w czasie którego
wojownicy pokrzepili się pucharami wi­
na, zagrały surmy sygnał, że walka się
wznawia.

Olbrzymi Prusak, trzvmając kopję
na oporniku, objechał szranki wokoło
wyzywając chętnych na ostre. Z pol­
skich i włoskich rycerzy lepsi już byli
poranieni, albo mieli tarcze i pancerze
potłuczone; pozostali nie kwapili się bar
dzOi przestraszeni olbrzymia postacią i
niezmiernie ciężką 'zbroją niemieckiego
szermierza. Już Prusak wracał na miej­
ce, już król wzniósł rękę, aby go do sie­
bie po nagrodę przywołać, gdy nagle
„rycerz z gwiazda/' zwrócił się do he­
rolda ze znakiem, że przyjmuje wezwa­
nie. Otrąbiono nową walkę. „Rycer* z
gwiazdą

"
, tocząc pięknie koniem, obje­

chał z kolei szranki; przed królem i kró­
lową zatrzymał się i włoskim obyczajem
dotknął ostrzem ziemi na znak hołdu.
Wszystko to zrobił tak 'zręcznie, że od­
razu zyskał poklask i serca wszystkich.
Wtedy zmusił wierzchowca cofać Si*
tyłem, nie podnosząc opuszczonej kopili
aż stanął na miejscu. Rozległa się burza
okrzyków, szczękano szablami, macha­
no czapkami, a białogłowy rzucały w
stronę jego kwiatami. Rycerz stał spo­
kojnie, gładząc po grzywie zgorączko­
wanego konia, ale oczu nie spuszczał z
zamarłego w oddali jak kawał szarej o­
poki niemieckiego wojownika­

Miedź zabrzmiała krótko i dziko.
Obaj rycerze zniżyli drzewce i, przyna­
glając do pędu ostrogami wierzchowców
popędzili ku sobie. Cisza zapanowała
śmiertelna tak, że słychać było jeno tę­
tent ich koni i chrzęst ich zbroi, aż zwaT­
Ii się z niezmiernym łoskotem. Grube ko
pje wygięły się jak trzcinki i pękły do
rękojeści, oba rumaki przysiadły na za­
dy, obaj jeźdźcy zachwiali się w sio­
dłach. Ale „rycerz z gwiazdą4'

prędzej
wrócił do równowagi, wyrwał miecz z
pochwy i ciął Prusaka przez hełm. Rze­
mienie pękły i żelazny gar potoczył się
po ziem

"
. . . N iemiec wydobył takoż miecz

ale król dał w tej chwili znak, że walka
skończona.

— Pomknęli w cwał ku walczącym
heroldowie, a od bramy podbiegli gierm­
kowie, aby służyć pomocą. „Rycerz z
gwiazdą

" zeskoczył z konia i mając z
obu stron heroldów, zbliżył się do loży
królewskiej, jako uznany za zwycięzcę.
Miała go obdarzyć nagrodą młoda kró­
lowa, ogłoszona „Panią Piękności i Mi­
łości" tego turnieju.

Gdy wchodził po stopniach galerii,
chwiał się i krople czarnej krwi kapały
E pod zbroi na purpurowe sukno. Z tru­
dem ukląkł przed królową i podniósł
przyłbicę. Król chwilkę wpatrywał się ze
zdumieniem w jego twarz:

—­ Kto jesteś, rycerzu? — spytał po
włosku.

— Najjaśniejszy Panie! Zamiast tego
not ego łańcucha w nagrodę, pozwól
mi... wrócić! — odrzekł po polsku.

— Boże! Twardowski! Zawołał król,
prostując sie na siedzeniu.

— Czarodziej Durccind U N*eszczęs­
Vf\ w.^cfa Bianka Stypkowa, wy

chylając się gwałtownie z poza królo­
wej.

Ta nie rozumiała nic i trzymała wciąż
złoty łańcuch w wyciągniętej ku ryce­
rzowi ręce.

— N»e z mojego wyroku skazanyś,
ale z biskupiego!... Zresztą przyjdź ju­
tro na Wawel!... — rzekł król, powsta­
jąc.

Królowa też powstała.
— Dać mu, czy nie dać? — spytała

siedzącej obok niej Bony.
— Nie wiem. Jutro się wyjaśni! —

odpowiedziała ta, podnosząc się rów­
nież.

Zrobił się ruch powszechny: królest­
wu podprowadzono konie, królowej mat­
ce i siostrom królewskim — karocę. Ma­
ciek przy pomocy sług ferrarskiego po­
sła, uprowadzał broczącego krwią Twar
dowskiego ku gospodzie. Jego koniem i
zbroją zajęli się inni giermkowie.

Jeszcze rycerz pogrążeń był w pół­
śnie, wywołanym upływem krwi i wy­

piciem dużego puhara mocnego, zapra­
wionego korzeniami wina, kiedy wpadł
Maciek i z trwogą wielką jął szeptać,
wsuwając w rękę mistrzowi kawałek
zmiętego papieru...

— Ta włoska hrabianka... co to by­
wała u nas, a ninie wyszła za Stypka,
przysłała ten papier i błaga waszą mi­
łość, żeby zaraiz go przeczytał...

— Zapal świecę. Co to, już noc?!...
— Jeszcze nie noc, ino głęboki wie­

czór... Dobrze wasza miłość spał... pół
dnia bez mała...

— Zapal, zapal światło. Co ona tam
pisze ?...

— Pewnie wedle miłości, jakto Wło­
szki !...

— Głupiś, Maćku! Przecie wyszła za
Stypka.

— Abo to wasza miłość też świętym

|był... Wżdy niech wasza miłość czyta,
bo serce mam niespokojne...

Twardowski rozwinął papier i pochy­
lony ku światłu cienkiej świeczki wo­
skowej, czytał włoskie wprędce skreś­
lone wyrazy.

— „Po odebraniu tego chroń się pan
niezwłocznie u Firleja, Radziwiłła lub
innego jakiego imowiercy, afoyś był bez­
pieczny... Do Wawelu nie przychodź, do
króla się nie zwracaj... Na nic się to nie
przyda... Zanim go ujrzysz, nasadzą na
ciebie zbirów... Do wiezienia wtrącą,
torturami wymogą zeznanie, żeś to ty
Barbarę czarami zabił i duszą jej owła­
dnął... Bona chce tego, bo to ją oczyści.­
A biskup Zebrzydowski robi, co ona chce
bo pieniądze od niej dawniej brał, a dziś
jej sprzyja i sznka oparcia, walcząc z
Radziwiłłami... Gdybyś chciał, mógłbyś
się ukryć w naszym zameczku, ale to
daleko... Tutaj mieszkamy u krewniaka
męża, podskarbiego Jordana, ale on za­
klęty katolik, więc cię wyda... Główna:
ukryć się przez czas, póki dwór i Bona
bawią w Krakowie. List spal!..."

Twardowski długo list w ręku obra­
cał, ponownie go odczytywał, zanim zbli
żył do płomienia świecy. Wtedy dopie­
ro zwrócił się do patrzącego nań z nie­
pokojem Maćka i rzekł:

— Weź trochę spyży, mąki, soli, ma­
sła... Dobre okrycie, ciepłe ubranie i od­
wieź mię zaraz na tamten brzeg Wisły!

— Boga mi!... Do tej diabelskiej ja­
skini ?...

— Do tej jaskini... Będziesz mię tam
odwiedzał!

— Ale wasza miłość nieulękła jest! ­
Ledwie "żywię, a diabłu w gardziel i­
dzie!...

— Idź i rób, co ci mówię! Wo-Iej dia­
bła, jak zakonnika! — uśmiechnął się
gorziko Twardowski.

DLA PANI

Być szczupła...
oto hasło tegorocznej mody letniej. Pokazu­
jemy rewię najpiękniejszych wzorów sukien.
Z pewnością kaida z naszych czytelniczek
znajdzie coś odpowiedniego dla siebie. Prosi­
my wybierać...

III.

„Noc całą lało i w dzień nie przesta
ło!" Zimne wietrzysko siekło mury do­
mów ukośnemi strugami dżdżu, łomota­
ło błonami w oknach i huczało w korni
nach. Wąwozy ulic dymiły zgniłemi opa­
ry, z długich rynien lały się strugi soie­
nionej wody na środek jezdni, a „stola­
mi" płynęły ich całe rzeki.

Miasto niemrawo, z ociąganiem i nie
chęcią budziło się ze snu.

Maciek, ostrożnie, skacząc po dylach
pokrywających pełne wody rowy, kie­
rował się przez Rynek do ulicy św. Ja­
na. Przechodniów było mało, budy tar­
gowe ino co otwierano; w mrokach sKle­
pionych Sukiennic ledwo ruszali się sa­
motni kupcy.

— Nikogo jeszcze nie ma u Medyka.
Trza będzie ludziom łgać, wykręcać się!
Ech!... — rozmyślał z przykrością Ma­
ciek, zstępując po kamiennych schodach
w podziemia „Piejącego Kura

".

Przyjemnie zdziwił się, usłyszawszy
dobiegające z głębi dźwięki lutni i śpiew.

— Aha! Jest Kurdziesza! Już pasie
swoje waganty!

Ostrożnie drzwi otworzył i zajrzał.
W głębi „samborzy

"
palił się na kominie

ogień, rzucając wesoły, zloty blask na
długie, puste jeszcze stoły i ławy. Me­
dyk dobrze wiedział, czem ludzi w taką
wilgoć do siebie zwabić.

Gości było mało. Garść niewielka wa­
gantów obsiadła koniec dalszy stelu,
grała w kości i karty, czekając na stra­
wę. Przed ogniem na niskim stolcu roz­
pierał się Kurdziesza, susząc zamoczoną
odzież; u jego nóg przykucnął z lutnią
w ręku młody „adeptus"

, brząkał na
strunach i podśpiewywał, a król wagan­
tów odbijał ręką takt na poręczy, pou­
czał ucznia i poprawiał:

Conoudare jmira leges (Deptać piawa, ustawy)
Itutomere lcet reges, (Bezcześcić woilwo królom),
Papaanqui6 c-uan Caesare... (Papieżowi i Cesa.rzo

wD,
Guim juibiilo! (Hej!)

— Cum jubilo!... Forte!... Hej, wy
tam! krzyknął Kurdziesza.

— Cum jubiilo!... — przy wtórzyli le­
niwie poniektórzy z grających w karty.

„Adeptus
"

śpiewał dalej:

Septa clawstr] dissipamuis, (Rygor ktaisztoru ni­
szczymy),

Sacra rasa ccrnipiłamuis (Święte naczynia rabu­
jemy),

Sanctu* antę swppetat... (Świętość przedtem
wystarczała...)

Guim julbiilo! (Hej!)
Ite vota, precest horae, (Precz slufby, modły,

godzimy),

Vale timor cuim pudore, (Żegnaj, trwóg© i wsty­
dzie),

Vaile comscientia!... (Żegnaj sumienie!. ,,)
Gum julbiJo! (Hej!)

­ Powtórzyć!... — rozkazał Kur­
dziesza. Wtem obejrzał się i dostrzegł
wyłaniającego się z cienia schodów Mać
ka. Poznał go odraizu i ramiona mu przy­

jaźnie rozpostarł.
­ Bywaj, druhu!... Kopę lat nie wi­

działem cię. Zdało mi się nawet, że licho
czasu nie byłeś

'w Krakowie!
— Tedy byłem, owędy nie. A ty jak

żyjesz?
— A no, jakto ja: rano u Medyka

wieczorem u biskupa! Ino od czasu jak
się żaki z miasta rozbiegły, mało pra­
wych wagamtów w Krakowie. Mizera..
Uczę nowy narybek, bo zgóry przykład,
a iznowu idą wesołe czasy!... Cóż, t^ój
pan wciąż złoto robi?...

(Ciąg dalszy nastąpi*)
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flopomne —* mera Polska
Nie tylko Królewiec, ale również całe Pru­

ły Wschodnie wykazują duże zainteresowa­
nie mieczem lekkoatletycznym Polaka —
Niemcy. Zarówno prasa królewiecka jak i
prowincjonalna zamieszczają codziennie ob­
szerne artykuły, w których na podstawie o­
bliczeń przewidują zwycięstwo drużyny nie­
mieckiej. Mecz odbędzie eię na największym
stadionie Królewca, mieszczącym około 25
tysięcy widzów. Zaznaczyć należy, że jest to
p;erwszy międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny, który odbędzie się w Królewcu i or­
ganizatorzy dokładają starań, by organizacja
jego wypadła doskonale. Niemiecki związek
lekkoatletyczny zgodził eię na zaproponowaną
mu zmianę programu.

W sobotę, dnia 9 lipca rozegranych zosta­
nie 9 konkurencyj, a mianowicie: 100 me­
trów, skolk o tyczce, rzut młotem, 400 m

0 wejście do lisi Państwowe]
W nadchodzącą niedzielę rozegrany zosta­

nie 7 meczów piłkarskich o wejście do Ligi.
Będzie to druga kolejka rozgrywek. Program
notujemy:

W Dąbrowie: Stołeczna Legia — R. K . S .
Zagłębie.

W Łodzi: Union Touring — Unia Lubel­
ska.

W Świętochłowicach: Śląsk — Legia Po­
znańska.

We Lwowie: Czarni — Dąb Katowice.
W Krakowie: Garbarnia lub Chełmek z

Reverą.
W Łucku: PKS. — Makabi Wileńska.
W Brześciu: Pogoń — WKS. Grodno.

I DZIŚ GISZOWIEC — EKS .
Jak już obszernie podawaliśmy w nume­

rze wczorajszym dziś na pływalni w Giszow­
cu odbędzie się sensacyjny mecz piłki wod­
nej dwóch kandydatów do tytułu m;strza
Polski: Giszowec — EKS. Początek zawo­
dów o godz. 18 .30.

ODWOŁANIE WYŚCIGU KOLARSKIEGO
DOOKOŁA POLSKI.

W czwartek zarząd Polskiego Związku
Kolarskiego postanowił odwołać projektowa­
ny na rok bieżący międzynarodowy wyścig
kolarski dookoła Polski.

Równocześnie zarząd Polskiego Zw. Ko­
larskiego postanowił przełożyć projektowa­
ny drużynowy wyścig kolarski o mistrzostwo
Polski na 200 km na dzień 7 sierpnia.

GARBARNIA MISTRZEM PIŁKARSKIM
KRAKOWA.

W czwartek odbył się w Chełmku rewan­
żowy mecz eliminacyjny o mistrzostwo Kra­
kowa pomiędzy Garbarnią i drużyną Związ­
ku Strzeleckiego z Chełmka. Zwycięstwo od­
niosła niespodziewanie drużyna Z. S. z
Chełrnlka w stosunku 1:0 (0:0). Ponieważ
pierwsze spotkanie wygrała Garbarnia 6:0,
zdobyła ona mistrzostwo piłkarskie Krakowa
lepszym stosunkiem bramek i walczyć będzie
w rozgrywkach o wejście do Ligi.

wiadomości ze świata
PRAGA. Do Pragi przybył najlepszy te­

nisista świata Amerykanin Budge wraz ze
swym rodakiem Mąko. Obaj tenisiści wezmą
udział w międzynarodowych mistrzostwach
Czechosłowacji.

BERLIN. Rozegrany w Sztokholmie mię­
dzypaństwowy mecz szermierczy na szpady
Niemcy — Szwecja zakończył się zwycię­
stwem Szwedów w punktacji drużynowej.

LONDYN. Zakończone zostały doroczne
słynne regaty wioślarskie w Henley, które w
r. b. obchodziły swój setny jubileusz.

W regatach minimalny udział brali cu­
dzoziemcy.

W słynnym biegu jedynek o puchar Dia­
mond zwyciężył Burk (Stany Zjedn.) w re­
kordowym czasie 8:02 min. Na trasie zrezy­

gnował z walki faworyt tego biegu Jackson.
W biegu ósemek zwyciężył Londoner RC

w czasie 6:58 minut, wyprzedzając o dłu­
gość łodzi ósemkę Trinity Hall CamibridKe.

NOWY JORK. Na międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych w Sztokholmie
startować będą następujący lekkoatleci ame­
rykańscy: Ben Johnson, Ray Mallot, Borek,
Wolcott, Zagar, Cruter i Varoff.

Na międzynarodowych zawodach lekko­
atletycznych w Londynie (początek sierpnia)
startować będą nast. lekkoatleci amerykań­
scy: Perrin Walker, Herbert, Rice, Tolmich,
Patterson, Ryan, Melvin, Walker, Warmer­
daro, Levy.

przez płotki, trójekok, 5 tysięcy metrów,
dysk, 800 metrów i sztafeta 4X100, zaś w
niedzielę 10 lipca 10 pozostałych, a mianowi­
cie: 110 m płotki, 400 m, skok w dal, 1500 m,
oszczep, 200 m, skok wzwyż, kula, 10 tysięcy
m i sztafeta 4X400.

ZMIANY W SKŁADZIE DRUŻYNY
NIEMIECKIEJ.

Skład drużyny niemieckiej na mecz lek­

koatletyczny z Polską uległ w ostatniej chwi­
li pewnym zmianom. W biegu na 800 m za­
miast Martensa startować będzie Wiedeń­
czyk Eicbberger, zaś w skoku w dal zamiast
Bibacha — Gotschalt. Wstawienie E;chber­
gera, który ostatnio osiągnął na 800 m czas
1:54,4 wzmacnia silnie tę konkurencję.

Natomiast Gotschalt w skoku w dal jest
słabszy od Bibacha. Najlepszy jego wynik
7,17 podczas gdy Bibach skacze 7,40.

Polskie Radio transmituje
mecz lekkoatletyczny Polska — Niemcy

W sobotę, dn. 9 lipca o godz. 21.45 i w
n;edzielę, dn. 10 lipca o godz. 21 .40 Polskie
Radio transmituje fragmenty Międzypań­
stwowego meczu lekkoatetycznego Polska —
Niemcy, który rozegra się w Królewcu. Spra­
wozdawcą będzie Wojciech Trojanowski. Bę­
dzie to najcięższa próba naszych lekkoatle­
tów. Atrakcyjność tego spotkania polega na

fakcie, iż Polska jak i Niemcy pokonały re­
prezentację Francji. Ogólnie znane ambicje
naszych zawodników oraz solidne przygoto­
wanie się do tego spotkania, pozwalają przy­

puszczać, iż spotkanie w Królewcu będzie''
mprezą pierwszorzędnej jakości. Polskie Ra­

d'"o na skutek tego postanowiło transmito­
wać ten mecz dla słuchaczy całej Polski.

z SzuM 2:9 (O:G)
na mistrzostwach świata w szczypiórniaku

W czwartek rozpoczęła się w Niemczech
pierwsza runda rozgrywek o mistrzostwo
świata w szczypiórniaku.

Polska rozegrała pierwszy mecz w Weis­
senfels z Szwajcarią, przegrywając zdecydo­
wanie 2:9 (0:6). Polacy byli w polu równo­
rzędnym przeciwnikiem, brakło im jednak do­
świadczenia i umiejętności taktycznych.
Szwajcarzy byli również bardziej zgrani. Pier­
wszą bramkę zdobyli Polacy dopiero przy sta­

nie 8:0 dla Szwajcarów. Punkty dla Polaków
zdobyli Grzechowiak i Piechula.

Na meczu obecnych było przeszło 4 tys.
widzów.

W drugim meczu rozegranym w Dessau
wobec 5 tys. widzów Węgry pokonały Danię
10:6.

W Magdeburgu rozegrano dwa spotkania;
w pierwszym Rumunia pokonała Luxemburg
13:6 (7:2), a w drugim Szwecja odniosła zwy­
cięstwo nad Holandią 8:4 r

ł.2).

Trzeci dzień pięcioboju
Polska — Węgry — Szwecja

W czwartek w trzecim dn;u trójmeczu
Polska — Węgry — Szwecja w pięcioboju
nowoczesnym, odbyło się strzelanie z pisto­
letu. Pierwsze miejsce zajął Szwed Kuylen­
stierna — 187 pkt. Drugim był Polak Alek­
s:ński — 186 pkt. Z pozostałych Polaków 8
miejsce zajął Batog 174 pkt., dziewiąte Miel­
niczuk 174 pkt., piętnaste Burbo 168 pkt.,
szesnaste Błaszak 168 pkt., osiemnaste Ko­
chański 145 pkt.

W ogólnej klasyfikacji po trzech dniach
(jazda konna, szermierka i strzelanie) pro­
wadzi w dalszym c

'ągu Węger Onban 9 pkt.
8) Kochański 26 pkt.
11) Aleksiński 33 pkt.
13) Batog 34 pkt.
16) Mielniczuk 37,5 pkt.
17) Błaszak 43 pkt.
18) Burbo 43 pkt.

Wędrowny puchar senatora Pawelca
zdobyli pływacy „Rybniczanki

"
W ub. środę odbyły się w Rybniku na

stawie „Ruda" zawody pływackie zorganizo­
wane przez miejscową Komendę P. W . i
W. F. Puchar wędrowny ufundowany przez
sen. dra Pawelca w myśl regulaminu przy­

pada tej drużynie, która w ogólnej klasyfi­
kacji uzyska najw'ększą ilość punktów w
konkurencjach 100 m stylem dowolnym, 100
m stylem klasycznym i t sztafeta 3X100 m
stylem zmiennym. W roku bieżącym zwycię­
stwo odniosła drużyna „Rybniczanki", uzy­

skując 70 pkt., gdy następna drużyna „Soko­
ła" uzyskała 35 pkt.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach
są następujące:

100 m stylem dowolnym: 1) Goczoł (Ryb­
niczanka) 1:16,8 sek. 2) Kolenda (Sokół)

1:20,2 sek. 3) Kos (Rybniczanka) 1:22,8 sek.
100 m stylem klasycznym: 1) Szymon

(Rybniczanka) 1:30,3 sek. 2) Sosna (Ryb­
n;czanka) 1:34,2 sek. 3) Lamich (Sokół)
1:38 sek.

Sztafeta 3X100 m stylem zmiennym:
1) Rybniczanka I 4:38,1 sek. 2) Rybniczan­
ka II (poza konkursem) 4:41,7 sek. 3) Sokół
4:44,2 .

Poza zawodami o puchar odbyły się za­
wady pań:

50 m stylem dowolnym: 1) Tarsztówna
(Rybniczanka) 0:52 sek. 2) Rakówna (Ryb­
niczantka) 0:52,5 sek.

50 m stylem klasycznym: 1) Tarsztówna
(Rybniczanka) 0:51,4 sek. 2) Rykówna
(Rybniczanka) 0,53 sek.

Trzeci etap wyścigu kolarskiego
dookoła Francji

Trzeci etap wyścigu kolarskiego do okoh
Francji prowadzący z Brieuc do Nantes (288
kim.), zakończył się również niespodzianką.
Pierwsze miejsce zajął Holender Scbulte. bi­
jąc zarówno mistrza świata Meulenberga jak
i Szwajcara Egli. Wyniki techniczne trzecie­
go etapu:

1) Schulte (Holandia) w czasie 7:39:01,
2) Meulenberg (Belgia) 7:39:06.
B) Efll (Szwajcaria) 7:89:10.

6) Middelkamp (Holandia) 7:89:10, W
4) Wengler (Niemcy) 7:39:lz,
W ogólnej klasyfikacji sytuacja je3*. na

stępująca:
1) Majerus (Luxemburg)) 21:18.20,
2) Eckerling (Niemcy) 21:18:52.
3) Leducą (Francja) 21:19:12,
4) A. Magne (Francja) 21:19:20.
5) Clement (Luxemli *4 SUJJJ.20.
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WALNE ZGROMADZENIE P. Z . B.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w

Poznaniu walne zgromadzenie Pol. Zw. Bok­
serskiego. Przypominamy, że w dniu tym P.
Z. B . kończy 15 lat swej działalności. W chwi­
li obecnej Związek liczy 4225 zawodników.
W ciągu ostatniego roku sprawozdawczego
rozegrano 661 meczów (w roku ub. 401). Spot­
kań międzynarodowych, międzypaństwowych
i międzyklubowych odbyło się w roku spra­
wozdawczym 71. W tym okresie w reprezen­
tacyjnej drużynie Polski walczyło 17 zawo­
dników, z których: Czortek brał udział we
wszystkich spotkaniach. Koziołek reprezento­
wał Polskę sześciokrotnie, Kolczyński i Pi­
łat po pięć razy, Sokkowiak, Doroba i Pisar­
ski po 4 razy. W meczach międzynarodowych
najwięcej punklów zdobyli: Czortek 12, Kol­
czyński 10, Koziołek i PUat po 8.

Dotychczas rozegrała Polska 38 spotkań
międzynarodowych, uzyskując korzystny sto­
sunek punktów 334:274. W ciągu 15 lat w
reprezentacji Polski startowało 73 pięściarzy,
z którvch: Chmielewski — 16 razv (zdobył
25 punktów), Piłat — 15 razy (19 pkt.), Maj­
chrzyoki — 13 razy (18 pkt.) Czortek — 11
razy (19 pkt), Forlański — 11 razy (5 pkt),
Sipiński 11 razy (3 pkt.), po 10 razy walczyli:
Arski, Rotholc, Seweryniak i Kajnar.

XIII NARODOWE ZAWODT STRZELECKIE
W dniach od 15—25 bm. odbędą się w

Krakowie XIII narodowe zawody strzeleckie,
pod protektoratem Pana Prezydenta R. P .

W zawodach startować będą czołowi
strzelcy nasi, wyeliminowani w zawodach o­
kręgowych. W ramach narodowych zawodów
odbędą się specjalne rozgrywki o mistrzostwa
klubowe Pol. Zw. Strzelectwa Sportowego w
klasie 1-szej i wyborowej.

Zawody zgrupują około 800 zawodników
i zawodniczek, w tej liczbie wielu wojsko­
wych.

Program strzelań obejmuje 17 zasadni­
czych konkurencyj, z broni: wojskowej dłu­
giej i krótkiej, dowolnej ostrej, dowolnej spor­
towej długiej i krótkiej oraz krajowej długiej.

SENSACYJNA PORAŻKA MĄKO W BUDA­
PESZCIE

W drugim dniu międzynarodowych zawo­
dów tenisowych w Budapeszcie sensacją była
niespodziewana porażka Amerykanina Mąko
w spotkaniu z Węgrem Dallosem.

W pierwszym secie Mąko wygrał łatwo
6:3. w drugim jednak przegrał 2:6. W trze­
cim secie przy stanie gry 7:7 Mąko zrezygno­
wał z dalszej walki> oddając zwycięstwo Dal­
losowi.

Jeszcze większą sensacją było zwycięstwo
węgierskiej pary Szigeti — Gabory nad mi­
strzowską parą świata, Amerykanami Budge
— Mąko, dwóch setach 6:4, 6:2.

Spotkanie Budge z Węgrem Asbothem za­
kończyło się wynikiem nierozstrzygniętym.
W pierwszym secie wygrał Asboth 6:1, w dru­
gim zwyciężył Budge 8:6, po czym walkę
przerwano z powodu ciemności.

WĘGRZY PROPONUJĄ TOURNEE
PO POLSCE.

Drużyna szczypiorniaka kobiecego buda­
peszteńskiego klubu: ,,Goldberger Sport
Egyeschulet" zaproponowała Polskiemu Zw.
Piłki Ręcznej przyjazd do Polski na tournee
w czasie od 30 bm. do 7 aierpnia.

Zarząd PZPR w sprawę tej nie powziął
jeszcze decyzji.
MISTRZOWIE ŚWIATA W NIESZCZE­

GÓLNEJ FORMIE.
Amerykańscy mistrzowie świata w teni­

sie Budge i Mąko znajdują s'ę obecnie w
n.eszczególnej formie. W czwartek na mi­
strzostwach tenisowych w Czechosłowacji u«
dało im się wygrać z wielkim trudem po 5*
setowych walkach z bardzo słabymi przeciw­
nikami. Budge pokonał po ostrej walce Cze­
cha Drobny'ego 6:4, 6:4. 6:8, 5:7, 6:2, a
Mąko zwyciężył Małecka 6:4, 6:2, 4:6, 1:6,
5:2, po czym Czech zrezygnował z dalszej
walki.

MISTRZOSTWA K. S M. M. OKRĘGU
KATOWICKIEGO W SIATKÓWCE

I KOSZYKÓWCE.
W niedzielę 3 bm. zakończono mistrzo­

stwa na rok 1938 w siatkówce i koszykowe*
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Mę­
skiej Okręgu Katowickiego. Mistrzostwo w
koszykówce zdobyła drużyna oddziału parafii
śś. Piotra i Pawła Katowice przed oddziała­
mi : Panewnik i Murceik. Mistrzostwo w siat­
kówce zdobyła również drużyna oddziału pa­
rafii 6ś. Piotra i Pawła przed oddziałami1:
Murcek, Małej Dąbrówki, Dębu i Panewnik.

NASI LEKKOATLECI ZA GRANICĄ
W dniach 20—22 bm.odbędą się w Sztok­

holmie międzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne z udziałem zawodników amerykańskich.
Na zawody te organizatorzy zaprosili równie*
dwóch zawodników polskich. Nojiego i Gie­
ruttę. Noji pobiegnie na 5 km, a Gierutto star­
tować będzie w kuli. Obaj Polacy startował!
będą 20 bm.

W przeddzień, 19 bm. biegacze nasi Zasło­
»* i Staniszewski startować bfdą w B«rli«U
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fkncjlia mu sensację lehar&bą

Angielki demonstrują na czeff oskarżonego lekarza
„Żądam, ażeby mnie aresztowano: na­

ruszam prawo otwarcie i rozmyślnie z po­
wodów, które uważam za wystarczające dla
usprawiedliwienia moich czynów". Takie
©świadczenie zlożyl dr. Aleck Bourne, sła­
wa lekarska Anglii w Londynie i jeden z
rajz ręcz niejszych ginekologów angielskich,
detektywom Scotland Yardu, którzy przy­

szli przesłuchać go w szpitalu Sainte-Mary.
Dr. Bourne stanie niebawem przed sądem
kryminalnym w Londynie z powodu afery,
która wywołała w całej Anglii duże poru­
szenie.

Dnia 6 czerwca pewna doktorka przy­

prowadziła do dra Bourne'a 15-letnią có­
reczkę, która została zgwałcona przez czte­
rech żołnierzy Horse Guards. Przed kilku
miesiącami dziewczynka w towarzystwie
łwojej koleżanki przyglądała się wspania­
lej postawie żołnierza, stojącego na warcie
przed bramą koszar Horse Guards. Obie
dziewczynki weszły z ciekawości przez bra­
mę na podwórze koszar, gdzie czterej ol­
brzymi żołnierze ofiarowali im chętnie
swoje usługi, oprowadzając je po kosza­
rach. Jedna z dziewczynek zdołała się po­
tem wymknąć z koszar, druga dała się za­
prowadzić do stajni dla koni.

Żołnierze zostali skazani na karę od 22
miesięcy do trzech lat więzienia. Ale dnu

6-go czerwca okazało się, że u dziewczyny
są skutki zgwałcenia. Dr. Bourne miał trud­
ne zadanie do spełnienia. Albo nie doko­
nać zabiegu, a wówczas dziewczyna ponie­
sie skutki zgwałcenia, a nadto narazi ru
szwank swoje zdrowie, albo też, gdy doko­
na zabiegu, wpadnie w kolizję z prawem.

Po długim namyśle dr. Bourne postano­
wił dokonać zabiegu i zupełnie otwarcie
wziął na siebie odpowiedzialność za na­
stępstwa. Operacja odbyła się 14 czerwca
br, w jednej z sal szpitala Saint-Mary przy
pomocy pielęgniarek i udała się znakomi­
cie.

Onegdaj dr. Bourne przesłuchała poii­
c'a. Dr. Bourne (zgodnie zresztą z opinią

angielskich lekarzy) oświadczył, że ustawa
o zapobieganiu ciąży powinna być bezwa­
runkowo zmieniona. Ażeby spowodować
tę zmianę i poruszyć opinię dokonał zabie­
gu, za który może być surowo ukarany.
Sprawa została oddana sądowi kryminalne­
mu. Dr. Bourne został chwilowo wypusz­
czony na wolność po złożeniu kaucji 100
funtów. W chwili pojawienia się w sądzie,
olbrzymi tłum kobiet przyjął dr. Bourne'a
oklaskami. Jedna z kobiet ofiarowała mu
bukiet czerwonych róż, z którym zjawił
się przed sędzią. Cała Anglia zajmuje sią
żywo tą sensacyjną sprawą, pochwalając od­
ważne stanowisko chirurga.

Wodnoplatowiec niemiecki przeznaczony do obsługi linii powietrznej do Ameryki przez
Atlantyk północny.

niadomoSrl gospodarne
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
i dnia 8 lipca 1938 r.

Ceny rozumieją sie ta towar standartowy, wtgl. tru­
dniej jakoict «o 100 kg w handlu hut to u ym parytet

wagon Katowice, prty dostawie bietące).
CENY ORIENTACYJNE: J-gzenlcu czerwona twarda

26.50-27, jednolita 88—2(1.50, zbierana 25.50 -26. Żyto 22
—22.50. Jęczmień przemlalowy la—18.50, pastewny 17.21
— 17.75. Owie* jednolity 21.25—21 .75, zbierany 20.50—21 .
Kukurydza U—38.10 . — Mąka pszenna gat. I wyciąg,
0-30 proc. 42.50-44 .50, gnt. I 0—50 proc. 40.50- 42, gat.
1-A 0­65 proc. 39­39.50, gat. II 30-65 proc. 36—37, gnt.
11-A 50­65 23.75 -24 .75, gat. III 65—70 proc. 21.25-22.25,
pwtawua 14—15, razowa .£ proc. 32.25—33 .25, żytnia
gat. I 0—50 proc. 34.50- 35.25, gat. I 0 —65 proc. 33 .50 —
34.25, gat. II M-oM proc. 20.50—11 razowa 0—95 proc.
28.26—29.25. Mąka ziemniaczana superior 33—34. Otręby
pazernie grube przem. stand. 12.50-13, średnie 11—11.50,
miałkie 10-10 .50, żytnie 11—11 .50. Hreczka 18-19. —
Groch polny 27—28, Wiktoria 31—32.50. Fasola biała —
27.50—28 .50, krasa 23—25. Wyka 21.50 -22 .50. Teluszka
29—30. ł .ubln żółty 21—21.50. Lubin niebieski 17.50—18.
Kuchy lniane 19.50—20, r epakowe 14.50—15. Śrut Bojo­
wy 23.50—24, z pestek palmowych 19—21 proc. w tym 1
proc. tłuszczu 1&—15.50 . ałonecznlkowy ekstrah. 34—36
proc. 16—17, lniany ekstrah. 35—36 proc. 19—19.50. Słoma
prasowana 6.25—6.75 . Siano łąkowe fi.50—7.50 . Slauo ko­
ulczyna 7.50 —8.50. — O gólny obrót 1380 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁD?
PIENIĘŻNEJ

z dni 8 lipca 1938 r.
AKCJE: Bank Tolskl 121. Bank Zachodni 35,50. Wy­

soka 43.50. Węgiel 80.75—M. Lilpop 76. Modrzejów. 12.90.
Ostrowiec 57.76. Starachowice 37,75. Hnberbusch 46.75.
Żyrardów 56,50. — Tendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE: Wewnętrzna 67.13. In­
westycyjna pierwsza emisja 83—83.15. Konsolidacyjna
67.75 68 67.38 67,50 — 2 osi drobne.

WALUTY: Belgi belgijskie 90.22-89.75. Dolary ame­
rykańskie 5.30-5 .27,5, kanadyjskie 5.:,—521,5. Kloreny
holenderskie 293.54—291.80 . Franki francuskie 14.84 —

14.54, szwajcarskie 121.70—120 .90. Funty angielskie 26.27
—26.11. Guldeny gdańskie 100.25-99.75. Korony czeskie
15—12. duńskie 117.30-116.45, norweskie 131.98—131.00,
szwedzkie 135.54—131.55. Liry włoskie 22.90—22.00. Mar­
ki fińskie 11.61—11.30, niemieckie 78—72, srebrne 103—97.
Tel Aviv 26.20 —25.95.

I. Km. 2092 fl5, 1862/35, 2T5I 36, 15S9 W,1690 38.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Mysłowi­

cach rewiru I-go, Wróblewski Walerian,
•łający kancelarię w Sądzie Grodzkim przy
•1. Nowokośclelnej nr. 9, pokój nr. 7 ua
podstawie art. 676 1 679 k. p . c. podaje do
publicznej wiadomości, że w Sądzie Grodz­
kim w Mysłowicach przy ul. Nowokośclel­
nej nr. 9, sala nr. 14 odbędą się sprzedaże
w drodze publicznego przetargu następują­
•ye-h nieruchomości:

1) dnia 13 sierpnia 1938 r. o godz. 10-teJ
druga sprzedaż nieruchomości należącej
do dłużnika Stanisława Meudery, jam. w
Brłęczko-wlcach — położonej w Brzęczko­
wiPBch przy ul. Chodniki nr. 10, składają­
cej nie. g domu murowanego parterowego
• fłęlciotło zabudowanym strychem, chle­
wa przybudowanego do domu mieszkalne­
go, stodoły dwtMiąjjlekoweJ 1 remizy na wo­
Vr — oraz roli o ogólnym obszarze 2.34,04
ba. Nieruchomość Jest urządzona jako go­
spodarstwo rolne. Nieruchomość ta zapi­
sana Jest w księdze wieczyste) Brzęczko­
wlce powiat Katowice, tom 1, wykaz L. 25
I tom II, wykaz L. 68. zaś miejscem prze­
chowania tych keląg jest Sąd Grodzki w
Mysłowicach.

Nieruchomość oszacowana została na
•unię zł MMI cena zaś wywołania wy­
•oel /ł 21.779,07. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości zł 3.2titi .*>.

2) dnia 13 sierpnia 1938 r. o godz. 10 .20
— nieruchomości należącej do dłużnika
Malornego Szczepana, zam. w Imielinie
Pasierzki. — położonej w Imielinie —
przy ul. Młyńskiej, składającej się I do­
mu mieszkalnego I piętrowego z rozbudo­
wanym poddaszem, stodoły I ogrodu. Ogól­
my obszar nieruchomości wynosi 11.89 ,ir.
Nieruchomość ta zapisana jest w księdze
wieczystej Imielin powiat Pszczyna, tom
XX'XIII, wykaz L. 9&7, zaś miejscem prze­
chowania tej księgi Jest Sąd Grodzki w
Mysłowicach.

Nieruchomość oszacowana została na BU­
mę zł 23.670,16. cena zaś wywołania wynosi
ił 17.752,61. Przystępujący do przetargu
obowiązany Jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł 2.367,01.

3) dnia 13 3lerpnla 1938 r. o godz. 10 .30
druga sprzedaż nieruchomości należącej do
dłużnika Henryka Ludwika Sowy, zam. w
Mysłowicach, ul. Katowicka nr. 9a, poło­
tonej w Mysłowicach przy ul. Zachęty 26,
Składającej się z domu mieszkalnego I-plę­

trowego (willi) z ogrodem. Ogólny obszar
nieruchomości wynosi 9.20 ar. Nierucho­
mość ta zaplsnna jest w księdze wieczy­
stej Mysłowice, powiat Katowice, tom
XXVII wykaz L. 658. zaś miejscem prze­
chowania tej księgi jest Sąd Grodzki w My­
słowicach.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł 26.567 gr 14, cena zaś wywołania wy­
nosi sł 17.711 gr. 43. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości zł 2.656 gr. 71.

4) dnia 13 sierpnia 1038 r. o godz. 10 .46
druga sprzedaż nieruchomości należącej do
dłużnfizkl Jadwigi Chrostek zam. w No­
wym lileruniu, położonej w Nowym Bieru­
niu przy ul. Krakowskiej, składającej się
z domu mieszkalnego wiejskiego z rozbu­
dowanym poddaszem I chlewika. Ogólny ob­
szar nlercchomoścl wynosi 6.17 ar. Nieru­
chomość ta zapisana jest w księdze wie­
czystej Nowy Bieruń powiat Pszczyna tom
V. wykaz L. 143. zaś miejscem przechowa­
nia tej księgi jest Sąd Grodzki w Mysło­
wicach.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zł 10.657 gr 22, cena zaś wywołania
wynosi zł 7.104 gr 81. Przystępujący do
przetargu obowiązany jest ełożyć rękojmię.
w wysokości zł 1.065 gr 72.

5) dnia 18 sierpnia 1938 r. o godz. 11-tej
druga sprzedaż nieruchomości należącej do
dłużników Wojciecha i Anieli Płockowi­
ków zam. w Brzezince, położonej w Brze­
zince przy ul. Kościuszki nr 115, składają
cej się z domu mieszkalnego 1 piętrowego
z rozbudowanym poddaszem, stodoły oraz
chlewików. Ogólny obszar nieruchomości
wynosi 9.70 ar.

Nieruchomość ta zapisana jest w księ­
dze wieczystej Brzezinka, powiat Katowice
tom V, wykaz L. 145, zaś miejscem prze­
chowania tej księgi jest Sąd Grodzki w
Mysłowicach.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł 17.800. cena zaś wywołania wynosi
zł 11.866 gr 67. Przystępujący do przetargu
obowiązany Jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł 1.780 .00 .

Rękojmię należy złożyć w gotowlznte
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu­
eji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu
blicznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomość! warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji l przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża
dowodów, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub Jej części od egze­
kucli, oraz że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu. oakazujące zawleszene eg
zekucjl.

W clpffu ostatnich dwóch tygodni pr«ed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny 8 do 18. zaś ak­
ta postępowania egzekucyjnego mo żna
przeglądać, w Sądzie Grodzkim w Myslow
cach, u). Nowokościelna nr 9, sala nr 19.

Mysłowice, dnia 6 lipca 193$ r. (1562)
w r. GÓRSKI .j

Komornik Sądu Grodzkiego — rewiru I-go
w Mysłowicach.

Stosując
FLIT
Się szybko

muchy.

VI Km. 1347, 849 1 1133 38.

Obwieszczenie o licytacfy
Ogłaszam, że sprzedam w drodze pu­

blicznej licytacji następujące ruchomości:
1) dnia 11 lipca 1938r. o godz. 8.80 w

Katowicach III przy ul. Wojciechowskiego
nr 22:

obraz w czarnej ramie o treści religij­
nej i 2 namioty planty — oszacowane na

łączną sumę 530 zł;
2) dnfca 12 Lipca 1038 r. o godz. 9­tej w

Katowicach przy ul. Mickiewicza nr 10:
futro męskie czarne i płaszcz męski —

oszacowane na łączną sumę 550 zł;
3) dnia 12 lipca 1938 r. o godz. 10-tej w

Katowicach przy ul. Zamkowej 58:
kompletny garnitur salonowy 1 maszynę

do szycia marki „Singer" gabinetową —
oszacowane na łączną sumę 620 zł.

Powyższe ruchomości można oglądać w
dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyżej
oznaczonym. (1569)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
rewiru VI, w Katowicach.

Fachowa krytyka zdjęć
Jeżeli z Waszych zdjęć nie je

"
steście w zupełności zadowole­
ni prześlijcie rri.euda.ne zdiecia
do fachowej krvtvki Powiemy
Wam co brio przv zdiccioi źle
zrobione lub civ aparat ma
Wad Można jednocześni* swój
aparat nadesłać sżebvśmv mo­
eli przeszukać, naprawić albo

na lepszv KO z a-mje tri ć
Żądajcie bezpłatnego Poradni­

ka - katalosru P 4
FOTO-GREGER

Pcizn-ań 3.
(13651

mmm

Obwieszczenie o licytacji
ruchomo<cl

IComornlk Sądu Grodzkiego w Cieszynie,
Oimiaw Siwy, mający kancelarię w Cieszy­
nie, ul. Chrobrego nr 2, na podstawie art.
602 kpe. podaje do publicznej wiadomości,
U:

1) dnia 22 lipca 1938 r. o godz. 14 -teJ w
Cieszynie, gmach sądowy, aala nr 36, odbę­
dzie się druga licytacja:

44.396 proc. udziałów całego majątku
•półki „Hotel pod Brunatnym Jeleniem"
Spółka a 0. o . w likwidacji w Cieszynie,

•szacowanych na łączną sumę zł 126.187,75.
Protokół oszacowania można oglądać w

dniu licytacji w miejscu I czasie wyżej
wyznaczonym — sygn. Km. 1605/34.

2) dola 2fl lipca 1988 r. o godz. 10 -teJ w
Cieszynie, ul. Btogocka nr 90, odbędzie się
pJerweza licytacja:

kompletnego urządzenia fabryki czeko­
lady (maizynjr apecjalne, motory, formy
i uriądzenle biurowe), oszacowanych na

łączną aumę zł 90.983.50 . (1561)
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w &l*-jf*eu 1 czasie wyżej wyznaczo­
nym.

OCBTAW ilWT, komornik.

LICYTACJA.
Diria 2 sienpnia 193€ rotou o godz.

10 ramo rozipooztnte sie w magazynie
konfiskat (dworzec koleiiowo - towa­
rowy) Urzędu Calneuio w Katowicach
kilkudniowa licytacja puibliczwa róż­
nych towarów zaizraimcznych skonii'

skowanych rra rzecz Skarbu Pańsrwa
iaik faż towarów niewykupionych
przez odbiorców w przepisanym ter­
minie Towary niesprzeriarne na licy­

tacji pierwszeli beda bezpośrednio po
ukończeńiw tejże wystawione Po raz
dirusri' df> sprzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów prize­
znaczorrydh do licytacji można prze­
glądnąć w tut Urzędzie w god-zinach
urzędowych (&~ 15) od dnia 30 l^pcabt (1566)

LICYTACJA
URZĄD SKARBOWY W HAJDU­

KACH WIELKICH codasza iiastcipuiją­
ca sprzedaż ruchomości w drodze li­
cytecH:

w ŁaKiewmilkach dnria 21 liipca 1938
refou o godzinie 9 przy ul Sienkie"

wicza 26 — Ba ar Wiłhelm:
1 maszynę do nakładania mięsa.
1 maszywe do mielemiia mięsa.
1 maszynę do przeralbia-nia mięsa.
1 motor elektryczny 3 K. M

(1567)

Urząd Skaribowyw Tam Górach

Licytacja przymusowa
Dnia 11 Kwa l9*8 roku o godz 10

odlbedzie sie w Tarnowskich Górach.
uil Starodworcowa (Spędycia Paru­
zel) licytacyiMiia sprzedaż 1 samocho­
du 5 osobowewo marki .Oipel

". 1wo­
ziu rzezniidkiipKO 1 1 witrowki marki
Dslhlia" oKólmei wartości 760 zl

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
wz

(Dr YĄsmamz).
(1545)

Owczarek
niemiecki suczka
7 mieś stara z
rodowodem oka­
zyjnie do snrzeda

'

•nia Ofertv do Ad­
ministracji P Z.

Artykuły
dziecinne

lak ubranka wda"
cvki sukienki b!u
zeczki spodenki
td w wielk wvbo
rze PALUSIŃSKI
Chorzów I Jagiel­
lońska 2. (1882)

Lodownie I Gospodyni
Snzo"

każdej
wiielkości wwsorze­
dare skład maszyn
i rowerów 3-go
Maja 30 1 piętro

(1565)

WOLNE
PO SAD1

Firma handlowa
poszukuje od za­
raz

absolwenta

szkoły handlów.
piszaceKo na ma­
szynie Znoszenia
z własnoręcznie
.pisanym żvcio ry­
sem i odpisem o­
stp.tnieeo świadec
Kva do skrvtki po­
c*toweii Katowice
499 (2102)

samodzielna, tiimle­
iaca dobrze noto­
wać do większego
domu petrzebrfa
Zgłoszenia: Skrvt­
ka pocztowa 46
Dziedzice Śl

(2101)

immiiiimmiimii

PENSJONAT

„ŚLĄZACZKA"
K. Alączyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka z ogran. ocfliow.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 308-78 I 304­26
wykonuje wszelkiego 10
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, koperty, i t. p,
szybko, solidnie, po'

•BMBPe"ac l1
umiarkowanych

NIECHS,
WZBIÓRCE
NA BUDOWĘ

SK PRZODUJE

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZCDŹ GROSZA NA F.O.M . P.K.O . NR. 42003


